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KURIER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A 1 Y C Z N Y

W lii-ci Okręgowy Zjazd Legjonu Młodych, —  It-gi Doroczny Zjazd  
W iL Z w .  Teatrów i Chórów Ludowych, — Elektryczność w  Wilnie. —  
Strzelcy maszerują.. *— KURJER SPORTOW Y.

W GRECJI POWSTAŃCY ZYSKUJĄ PRZE /AGĘ
R z ą d  o g ło sił 15 -tu  dołow e m o ra to riu m . S p rze c zn e  w iadom ości z  te re n ó w  w a lk . f  M o żliw ość 

kc m p rc m ts u . K re ta  niepodległa re p u b lik ą ?
RZY M. jP«1-JU łVasa donosi z A lm . /* 

rzad  ogbv-.il momtoujirm na p rze c ią g  dni 
15.

W  A T E N A C H  R E P E R U J Ą  U L O T U .

A T E N Y .  W  dcJtfięh Aten
panuje  g-,rączw*ma praca. W przyspiesz*) 

Tt«m fesiąpio jead res tau row an y  k rą żow n ik  
, Kilkis“, Który  zosta ł skreślony z l isty m a  
ryn o r ia  w  roku 1921 „ K i lk i s 1 posiada 
ar ty le r ię  znaczni*' p rzew yższa ją cą  a.rG- 
lerjfi , .A v e r o f f “ - N ap raw ion o  równ ież  3 
kontro  torpedawe* ■ uszkodzone pjnc/ pow
stańców.

•W ładze  po l icy jn e  aresztow a ły  słynne 
go  bogacza  altkiskiego Stepli onona, podej 
iz a n eg o  o  f inansowan ie  rn d iu  pow s tań 
czego. Stw ierdzono, iż s zw ag ier  je go  Pi- 
siolutis jest jednym z p r z y w ó d c ó w  pow  
-tania.

PO W STA Ń C Y  SZYKUJĄ SIU, IX ) 
O K R ĄŻENIA  W OJSK RZĄDOW  YCH

P A R Y Ż ,  | P ' T f .  —  ż  Wen donos/ą, 
.. gen. K-*n*ivhv '10 cze le  wojsk  r ządo 
w ych  ro/poeząi dziś w ie lką  o fe n zyw e  
p rzec iw ko  powstańcom

Koresnordent „Petit Soir“ twierdzi 
ponadto. » «  zuebodzi ob-iwa okrążenia 
w o jsk  *zad ow yc ł i .

P o w s ta ń c y  o p a n o w a l i  za*.okę O pra  
no, gd z ie  o czeku ją  pos i łków  7 Krety . 
G łów n e  punk ty  stra teg iczne  zna jdu ją  się 
na praw\an brzegu  rzek i S tawros, skąd 
p row a d z i  k o le j  że lazna do Salon ik. Cz*‘ść 
wojsk r zą d o w yc h  musi być sk ierowana 
na ten odcindk. aby  zapob iec  m eliezp ie  
« „enstwu  o k r u - m :a . \'n m orzu  ,yi nacja 
*e*-f m e  w y jaśn iona .

Z bu n tow an e  okryty  .syignaltzow ino 
w rożn ych  portacii.  W y d a je  się b ow iem , 
ze jeden z o k r ę tó w  zbliży ł si. do  Sław 
ros, drug i do  portu  Tsayes i w  od leg łośc i 
5 kin. od Salon ik , w reszc ie  trzeci okręt 
m ia ł  przyw  ieźć nmicnicję dla powstań 
rów .

Z d ru g ie j  strony m ó w i  się o p rży łą  
. z en iu  si*; do  pow s tań ców  7 lodzi pod 
w odn ych  i 2 k rą żo w n ik ó w .  Nn lądzie 
pow stańcy  zysku ją  na sile. P r z y łą c zy ł  się 
do  n ic i i  pułk k aw a le r i i  oraz. oddz ia ł  p ic  
choty . Lu dn ość  w  w ie lu  m ie jscach  okazu 
je  poparc ie  p ow stańcom

R Z Y M ,  ( P A T ) .  —  „S tam pa ' donosi / 
Aten, że Larisu (ISO kim- od Aten) /.aj*; 
ta zo.stla przez powstańców

Po jaw ien ie  się k rążow n ika  p ow s tań 
ców w K ava l l j  sp ow o d o w a ł  p rzy łą czen ie  
sic do  sil powstań*'/ycli m r ządow ych  lo 
dz i i>ódvvo*imeh -oraz 29 torpedowcov

VY rezu ltacie  wo jska  pow stańców  po 
siadają  zapewn ien ie  dostaw. Podczas  gdy 
aprow izac ja  i zaopatrzen ie  w o jsk  r ząd o 
wych  napo tyka  na p ow ażn e  trudności. 
Pogorszen ie  się sytujicji w o j-k  rządo 
vych n islapito rów n ie ż  z pow odu  rozw i 

ja jncej się akcji r ew o lu cy jn e j  w  Tessalji.

O F l.N Z .YY V A  \V . .P R O ŻM I,
l.ONOYN, jPAT). Wiatitunc-ei z frontu 

fri.-iccdońskiego opiewnfą. Ze greckie w ojj.ska rzn 
do we odbyły dz*ś ciut rioirin ztipowicdsinnu 
ofenzywe przeciwko wnj-.knni powstańczym. 
UTęjftkn r^tąio* *' przy olhrzymieni zużyciu a.-nu 
nlcji Maral* sli; przejś* prze;i rztkę Strnnię, ule 
lir swemu /.dziwieniu pił przeciwnej Slwmię nie 
inale/.ii wro^ii. Anuinicj;* okazała się naprńżno 
łu/Tta

Yenizdof zarządził mobilizację ladneści
PARYŻ. (I*at't Wiadomości, które na 

drszty z. Grecji z. soboty ua na dziel* i w 
niedzielę, stwierdzają, iż .szala zwyo/ęst 
mt dotychczas me przećhyJiŁ s iq  na zad 
ną stronę.

Miedzy in. ..L* Journal" donosi, iż 
(» lodź? podwodn. oddało sic w ręce s-zta 
bu wojsk powstańczych. 1'krwszy pułk 
k(TivaI*vcj w Orijoku. oraz oddział żołnie

rzy v. kum' przeszedł również na stron* 
rewolucjonistów.

\reuizeIos ogłosił przez rad jo wezwą 
uic do ludności Macedonji j Tracji nawo  
łojąc do oporu przeciwko wojskom rzą
dowym. Ven*'zclos wyznaczył 50 *!iticUui 
dziennie, jako zold dla ochotników pov 
siancow. \\ okręgach, Które okupują 
powstańcy zarządzono m"biUzacjc lud 
naści.

W Grecfl monarrhji nie będzie
O iw ladciem e gen. Rnn^ynsa

YY ojska rządów 1 rozwijają działał 
nośe. Ostatnie, wiadomości z Aten stwier 
dzają, żc dziś o g««lz. Ił rano gen. Koiniy 
lis rozpoczął ntak na t roncie m «  eflori- 
sk un, 4%■CM

Geu. ooiKlylis z^iprzi*vza kategoryez 
nic pogłoskom jakoby po zgniceenin pow 
lania miału bye oghis/ona w Grecji 111(1 

uariiija.
Dopóki żyć będę, oświadczył gen. Kon 

dyiis, w Sadza w Grce ji pozostanie w ry 
kaeh indu i nigdy nie pozwolę na io. *iby 
bid grecki był niewoJnikiem króla.

M cdłag iujormocyj dziemików jufio 
shłwuńskeh wojskim  rządowym brak 
j* st piechoty a prtylerja uie posiada cłosta 
tceznej ilości pocisków. YY ojska rziulowc 
{Hikłtulają wielkie nadzieje w armii lot 
»ie.zej.

Paw.stancy posiadają w swych ryk icli 
v iększośe floty wojennej i poztistają )ia 
nami sytuacji nu morzu Egejskiem.

>V Diahigrodzie otrzymano w-iodo- 
inose, iż flota powstańców- zhomhardowa 
ła in/e.jsc*two.ść riiajeei, 50 kin. od Salo 
irik.

Rokowania miedz? Tsaldarisem a Yenlzeiosem?
PARYŻ. Prasa donosi ze źródeł jugo cia kompromisu. Szczegóły rozmów tych

słowiańskich, że pomiędzy rządem lsai są jednak nieznane, gdyż prowadzone
durrSa a Venizełosem wszezajte rosiały ro sa w wielkiej tajemniey.
kowania. Yłów i sic o moż,liwości osmginc

M tpka )ićiM.ys|>ii hatliańskirgo, ot jcntiijisc.i w potiżcniti i granic a rh Grecji, Iśiręji, Bułgar ji,
i Albanji

E S T O M JA , Ł O T W A  i L IT W A
za in te re so w a n e  m r r w ą  p u k tu  wschodniego

sf«m»r4;tii2 w  f^gncus^lem M .S 2
PARYŻ. (Pnij. Min/sli ow fe pcinoinoe 

ni Esłonji Łotwy j L ifny , koż*ly zos*ihna 
dokonali demarehe w  frifirm.skrem :M fe 
Z., gdzie powołując się na komunikat 
f»'aneusko —  ,/ngiełslłi . "  lutego. Wyda

ay po roz.mowi7ch lomlyóskieli, oświad 
ez.yli. ż.e rządy ieh są zainteresowane w 

-sprawie systemu Iwzpieezenstw a w Ęn 
ropie W schodniej i ż.e rezerw ują sobie w 
tej sprawie możność wypowiedzenia się.

Jeden z dzienników londyńskich po 
daje wiadomość, że powstańcy ogłosili 
nu Krecie liiepoaiegośeiow ą Republiko 
pod przewodnictwem Yenizeiosa

ATTACH E W O J S K O W I ANGLJI 1
FRANCJI UDA JĄ S IĘ  N A  FR O NT
v n..\Y. iĆATj. — Agencjit, n̂ gintka ogłosiła 

kon uiÓK.st ghiwnej kwaiery slwierdzajucy, iż 
(iiiwstain y iistiąnjjg rv kierunku połnoey n i 
Si rres.

AKache wojskowi Aiigljl i ł ranejl uzystu»t: 
pozwolenie udania si*; na front.

FRANCUSKI KRĄŻOYY NIK T O U R Y Ił, 
LE  l  D V SIĘ  N A  KRETĘ.

PAitYZ. (PAT). — Krążownik „T,nirvllie“ 
otrzemał wzmiz  udania się na wyspę Krelę, aby 
zapewnie opiekę nad obywatelami i ran* liskiem

GEN. PLAST IRAS W YJE C H A Ł DD  
CANNES.

M hD JO LA N , (P A T )..* -- Gen. Plasti- 
ras, który od kdku dni bawił w  Mcdjola 
nic d*iś o godz. 14 opuść } .W loc l iy . uda 
jąe sib do Caimę».

O d p o w u tc ż fran cu ska 
na n o tą  niem iecką

w S jtra w Je  p r o to K d lu  f r a n c u s k o -  
n ir n t iu c k le g o

PARY’Ż. (P a T ) .  —  Ministerstwo spraw 
.-agranie/nsah wręczyło ambasadorowi 
Njjpmjfcc odpowiedź i rancusKą na notę nic 
iniiekit proszącą u wyjaśnienia vy sjira 
v* ie protokółu IV.-ni u-k < i. w h>-!i i ego 7. 7 
s t y c z n i a .

W i z y t a  premjera Belgjl 
We Franci i

PARYŻ. (P A  &  —  Na zaproszenie rzą 
<iu irancuskiego przybędą dnia 18 bm. 
do Paryża prein jer belgijski Theumis i 
min. sjłraw zagranicznych Hymans.

W  B r u k s e l i  z a d o w o i e n i e
RRLkSEI.A. (PA ł j. — Zaproszenie prem je 

>«• Ttieuni' u j m in. spraw  zagranicznych Hy 
itiansa da Paryża, jak ie  u trzym ali w dniu  węzo 
rajszyu: -ort p ren ijrra  FJr.udiiZa. w ywołało i 
J łrrkscli w ielkie zadowolenie. P rcm jcr Tlieunis 
ustalił już tia-e swi-flo w yjazdu w lowurzy, fwk* 
min. Uyr.iansu na  dzień 18 m arca.

f»t6uT.ym przedmiotem rozmów ministrów 
fruncu-kseh i belgljskieh będ:| sprawy ekonomi
czne. Przycztm dc-łegaci belgijscy porusza spra 
wę [loiityki koidyngentów, jaką Francja s*oi=u 
je wobec faelgji i która iii jest bardzo krvlyko 
wana. P*-rtisz*ino będzie również sytuacji i obol 
11 ik 'W hetgijskleli zatrudni-OTiyeh we Francji w 
wlejscuwnśeiach nadgranicznycli, wobec kłórycb 
ostatnio Wydano szereg obo strzeżeń

Wgr&ttiefc o c h o t n i k ó w
W ło s ia c h

i*Al{\ Ż. ( Pul Z Rzv;m i dowoszą, że po 
zji powołaniem U4  rocznika 1914 , dzień 
udk u o jskowy zapowiada, iż pomiędzy 
1F a 30  kwietnia bodzie się odbywał we* 
bnnek ochotników. YYerbuncK do korpu 
su karabinierów nie będzie ograntcz-my.

Wylew* N>emną
K'i< • (PAT). -— Z Kowna dnoszą, ż,c w, ko 

tek nagłego tajania 1-odow Niemcu wystąpił w 
l)i-7*‘«ów w okręgu Szawel. Poziom wynosi 150
tu *1 AOĆ.h .liłiiti rtlo
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II doroczny Walny Zjazd
# iieriskm fin Z w ią z k u  T e a tró w  i Łh ó ró #  Lu d o w y c h

Zabytkow a św iątynia

Na II Wa!n\ Zjazd członków W il. 7w. 
K airów  j Obarów Lodowych przybyto 

bardzo dużo delegatów, Ltórzy szczelnie 
wypełnili wielką salę Ogniska Kolejowe 
go. Zjazd zagaił p. S tubiedo, prezes W ii 
Zwiąż. Teatrów i Chór. Lud. Po powita 
-ni-a Zjazdu przez przedsla wicieli róż 
Dych o-rganizacj-j j  odśpiewaniu kilku 
pieśni przez Okręgowy Chór Nauczyć 
ipod batutą p. Gaw reńskiej, wygłosił p. 
Zawiejski, delegat Instytutu z W arsza
wy, -świetnie opracowali, referat 
do pracy zespołów teatralnych**. Prele- 
gerrl mówiąc o znaczeniu wychowawczo  
kulturalnem teatrów ludowych, podkreś 
tił, że do pracy należy przystępować me 
todycznie, idąc po liinji w\zyskania a r
tystycznych możliwości zespołu, unika
jąc podniecania arabicyj poszrzegplnych 
jednostek, gd jż  lo może dać bardzo u 
jemne skutki. W ielką trudność sprawia 
brak odpowiedniego repertuaru dla teat 
rów  ludowych. Coraz częściej reżyserzy 
starają się zastąpić stan sztuki przez 
inscenizacje i teatr improwizowany. Ale 
dąc po tej drodze trzeba się przedews/.y 

stkini liczyć z upo-clobamirmi : wartością 
mj koltinahiemi i anystycznemi danego 
środowiska i  zespołu, gdyż jedynie po
czynania płynące z istotnych potrzeb dc 
nego środowiska przyczyniają się do łwo  
rżenia pożyływnych wartości.

Po referacie p, Zawiejskiego odbyły 
«ię produkcje Chóru członków Kursu spo 
leczno-oświatowego młodzieży wiejskiej, 
bardzo udatna i-nseefi i zac j-a piosenki, re
cytacja monologu Józef owecz ki, świetna 
gra na cymbałach młodego wirtuoza z 
fam. rudomińskiej i bardzo ładnie i do 
fcrze odtańczona została przez kilkanaś 
cie par Lewonicha z i>r'tyśpiewkrmi j 
figurami.

Nasiępaiie p. Dracz w referacie „W ska  
ta n ia  programowe i organizacyjne* mó 
wił, żc Wileńsik i Związek Teatrów i Chó 
rów Ludowych chcąc dotrzeć do wiej 
skich terenów, uważa za potrzebne łwo- 
rzenie oddziałów w miastach powiato
wych i gminach. Delegaci różnych urga 
uizacyj pracujących na danym terenie, 
rworzytiby wraz z istniejącym zespołem

teatrów . chórów radę teatralna oddziału 
klóra musi ze siebie -wyłonić zarząd o<i 
działu, do którego Komisja Oświaty Po
zaszkolnej deleguje prezesa zarządu (iii 
ni członkowie byliby z wyboru). Co do 
strony organizacyjnej, to Wil. Z w. Teat 
tow i Chórów Ludowych ma już ściśli 
opracowany statut i regulamin zespołów 
teatralnych i śpiewaczych. Całkowity 
program prac jest dobrze ujęty i skrystu 
lizowany w  statucie

Reżyserami i dyrygentami chórów 
jest przeważnie nauczycielstwo, ale co 
raz częściej czynione są usiłowania, by 
kierownictwo chórów* objęła sama mło 
dzież wiejska, która jako wyrosła z miej 
scowego gruntu ma najlepsze wyczucie 
tego, w* da nem środowisku najlepiej od 
powiada. Dawniej pieśń szla ze szkoły 
i od wojska na wieś. obecnie przeciwnie, 
czynione są starania, aby ze wsi trafiła 
do szkoły a w  przyszłości i do wojska. 
Przyczyniają się do tego różne wydaw
nictwa Związku pieśnj regjonalnych po! 
skich litewskich i białoruskich w oprą 
cowaniu muzycznom

Wytyczne na przyszłość: ,o praca w 
tym kerunku, staranie się o o dtp o* w i ed 
ni m aierjał widowiskowy, prowadzenie 
kursów instruktorskich dla kierowników  
i założenie Kostiumierni ze strojami lu- 
dowemi.

Po tym referacie wywiązała się bar 
dzo ciekawa dyskusja, w* której żywy u 
dział brali delegaci organizacyj młodzie 
źy i przedstawiciele nauczyciel dw a. 
Brak czasu nic pozwolił na wyczerpanie 
dyskusji, gdyż po wyjaśnieniach obu pre 
łegentów, przystąpiono do spraw organi 
zacyjnych. Z. K.

V ufali od strony Nirm-aa na Kołozę świątynię bazylj.-mską z *ii wieku, najstarsza na wseftod- 
nu-.i) rubieżach Polsko Połow a budynku runęła do Niemna w X!X w. skutkiem potbfiyeia. 

Obecnie świątynia zujaduje się w rękach prawosławnych.

K iiąiin  —  to ehlefa porr«retni —  
Kurni toioni, uczucie i ł»ist«*ię.

M €  W  A

Sypożyszainia ksląż-sk
Wltno, i .ir JagMkiftska 18. m. I .

OSTATNIE NOWOŚCI, 
kaucje 3 it< Ab* 2 sł.

W  sobotę rozpoczął w  Wilnie obrady 
III Okręgowy zjazd Legjcnu Młódych. 
Na zjazd przybyło 84 dclegulów z lere 
nu całego wojew. wdlcńskhsgo. Ponadto 
przybyli: delegat komendy głównej p. 
Kiers.iowiski, oraz komenda n i okręgu po 
leskiego p. Grusze*} oski.

Prace zjazdu zapoczątkowały obra 
dy komiisyj, które I rwały prawie że bjc 
przerwy oa godz. 0 rano do godz. 0 wie 
czór. Wyłoniono 3 komisje: polityczną, 
mniejszościową i zagadnień religijnych 
gospodarczą oraz kulturalno - wyeho 
wawczą. Komisję przedyskutowały sze 
roko zagadnienia z zakresu swoich kom 
potencyj uctrwalając szereg wniosków i
tez.

Drugi dzień zjazdu Legjoniści z a po 
eząókowali złożeń iem wieńców* na grobie 
Nieznanego Żołnierza, na Córze Zamku 
wej o-raz na grobie ś. p. Biskupa Ban- 
chirskiego. dokąd udali się pochodem z 
własnego lokalu przy ui. Królewskie;

Skolei o  godz 11.30 odbyła się na ul. 
Mickiewicza vj« —  a,cis Sądów tle

Elektryczność w Wilnie
Rozmowa z dyrektorem Elektrowni miejskiej p &lafmanem

Pragnąc zasięgnąć uifonnacyj, związanych r 
r .świetleniem naszego miasta, zwróciliśmy się do 
iyrektora elektrowni m iejskiej p Glatmana.

Największą bolączką -wileńskich konsumen
tów  prądu elektrycznego jes-t zbyt w ysoka, -w po 
równaniu z inne-nu miastami, cena kilowata ener 
g ji To też pierw-szem haszem pytaniem było, czy 
»if, przewiduje i ewentualnie kiedy, zniżka cen 
cnergji elektrycznej? Czy uchwała Rady miej
skiej o niezniżaniu opłaty ma obowiązywać dłuż 
ssy okres czasu?

—  Sprawa określenia cen za kilowat — gi 

dżiny jest ściśle związana z budżetem miejskim.
odpow iedziat p. dyrektor.
Mogę jednak poinformować o pewnych 

im ionach w  opłacie, jakie mają być wprowadza 
ne już od 1 kwietnia. Mianowicie mają być za
stosowane w  większych przedsiębiorstwach, ko
rzystających z elektryczności bez przerwy dniem 
i nocn, liczn iki dwutargfowc, według których 
opłata za zużytą en erg je w  godzinach 15— 23 
będzie nomu Ina t.-j. 85 groszy za kilowat —  

godzinę, w okresie zaś od go<tz 23 do 15 po 55 
groszy Wofcrc tego, że liczniki tego typu są bar 
dzo drogie, cena ich bowiem sięga 400 zł., abo- 
tteut winien będzie nabyć liezruk w lasny. Jednak 
wydatek ten zawsze się opłaci abonentowi, któ 
ry bęuzie zużywał w-ietkszą ilość en erg j i w  porze 

nocnej.
Również z dniem 1 kwietnia zaiuierzamy 

wprowadizić ulgową taryfa' dla rzemieślników, 
którzy przedstawią świadectwa przemysłowe, za 
energję, zużywaną przez m-o-tory Mianowicie za 
miast 32 groszy za kilowat opłata będzie wymo 
siła tylko 25 gr. Pozatem z większemi odbiorca 
mi prądu dla uruchomienia motorów bedziesu> 
« uwierali umowy indywidualne na warunkach 

ulgowych.
—  Czy się nic przewiduje zmiany oplatu :<i 

energię zużywaną dla celów gospodarczych (g o 
towanie^ prasowanie)?

—  Nie. Za energię, zużywana dla celów go. 
podarczyeh, pozostaje downa taryfą —  20 gr ,

zarówno jak dla reklam —  45 gi Daje się zau
ważyć ostatnio -wzrost zapotrzebowania na licz 
.tiki reklamowe

—  Czem się to tłumaczyV Wszak handel prze 

żywa kryzys.
—  Tak. Lec; właściciel sklepu musi- jednak 

oświetlać swoją wystawę sklepową. A że prąd 
dla celów reklamowych jest znacznie tańszy (15 
grą, przeto coraz więcej abonentów zaopatruje 
się w liczniki reklamowe. Prawda, sa częste na 
dużycia gdy abonent włącza część swe;' insta
lacji. nie kwalifikującej się jako reklama, -rów
nież do licznika reklamowego, lecz mnimy na
dzieję w prędkim czasie zlikwidować to zło 
przez przeprowadzenie po sklepach kontroli in 

atalacji.
—- Czy nic przewiduje się obniżki opłaty tnie 

sięcznej za liczn ik?
—  Według ustawy mamy prawo jjobie.ać za 

liczn ik  główny do 1 zł. 50 gr., pobieramy zaś 

tylko 1 zł., za licznik zaś gospodarczy 70 gr. Myl 
nie publiczność opłatę tę traktuje tytko jako 
dzierżawę za licznik. Jest to kosz* obsługi abo 
neuta w tym okresie, guy on nie korzysta z ener 
gji. Naprzykład w miesiącach letnich, gay abo 
nent bardzo często wcale nie korzysta z elektrycz 
ności konto jego jest jednak w dalszym ciągu 
prowadzone przez rachmistrza, a licznik kontro 
lowamy przez odczytywacza. Onlata więc powyż 
sza pokrywa pomieniont koszta jako też koszta 
reperacji licznika lub zamiany go w razie zepsu 

cia się.
—  Czt/n się tłumaczy częsty btah na elektrow  

ni liczników gospodarczych?
—  Na prad dla celów gospodarczych mamy 

większy popyt, niż przewidywaliśmy. Budżet prze
widywał zapotrzebowanie na 1000 liczników go 
spodarczych, taka te# ilość była zakupiona. W  
ostatnich łyforbitach musieliśmy jednak zaku
pić znów kilkaset liczników, o jednak i te nie 
p< krywają wszystkich zapotrzebowań. W  on. 1 
b m miełismy u aooaifjio-w uvta^ionyxb 1270 

(ir mifeów gospodarczych

Ilu  obente elektrownia postaaa abonentów- 
trądu?

—  W  chwil’ oi>ecnej mamy 2i.)06 .abonentów 
posiadających ogółem 22.320 liczników, w tej 
liczbie gospodarcze, reklamowe i mo-torowe. 
Ilość abonentów ? każdym rokiem wzrasta mniej 
więcej o 1000

—  Czy pan, R m t  Dyrektorze, jest zdania, 
ie  oświetlenie utic naszego miasta jest dostatecz 
ne? Czy nie przewidują się jakieś uzii/n-hui-aia

—  Na konferencji, przeprowadzonej wraz. < 
.Sekcją Techniczną —  ulice naszego miasta zost-i 
ły pjd?iek>iic na ł katcgorje i dla ka/,dej kate 
gorji została ustalona pewna norma oświetlcnio 
wa Stopniowo uzupełniamy luki. Braki dają się 
odczuwać tylko na ulicach 2 ej kategorii, t. j 
na bocznych ulicach śródmieścia. Braki te usu 
ni-my. Co się zaś lyczy przedmieść, tc są oswieł 
lenc dostatecznie w  tym stopniu, jaki przewidu 
je odn< śna kategorja.

XV roku bieżącym rozpoczynamy eU-ktryfikn 
cję dalszych przedmieść, lzudując linję daleko
bieżną do Jerozolimiki, Trynopo-la i odgałęzienie 
w stronę Wbłokumpi. Jest to zapoczątkowanie 
Hnji obwodowej, która ob<vitnie wszystkie pery 
ferje m. W ilna

—  Na zakończenie jeszcze jedno pytanie: czy 
sprawo budowy w ielkiej hydroelektrowni poć  
Szylanami jest już dziś całkiem nieaktualna?

—  Przeciwnie. Sprawa hydroelektrow m z;vw 
*zf jest aktualną sprawy tej nie zaisypiany. Pro 
wadzimy pomiary i Inne roboty wstępne, które 
będą niezbędne, gdy się znajdzie kapitał dln roz 
pc-cżęcia tego wielkiego przedsięwzięcia. Nara 
zic z kapitałami głucho. F in n ) zagraniczne, kto 
rycb przedstaw-kiele od-wdedzali ongiś W ibio, m 
tcre.sując iię  sp-raw nydrcelektrowni Szyłańsklej. 
dotąd jeszcze nic konkretnego nie zaoferowały 
Narazić, -wobec staJe zwiększającej sk- kon.fumcj 
prądu przewidywane jest dalsze zwiększenie ma 
cy Elektrowni witebskiej przez ustawienie no

jednostak lttaszynciwja h.

filada, kiort przyjął dowódca garnizom*
gen. Sk Warczyński w otoczeniu władz 
I.egjotin! Młodych w csobach legjonistów 
delegata Komendy Głównej p. Kiersr.ow 
skiego, komowianła okręgu poleskiego 
p ( . ruszczyńskergo j ko-nirsar/af a j i i?*)u 
it-gjoiusty Jana Godu-wskó go.

Bezipr ri-fhiio /. defilad} która wy 
pudła doć,koi fik-, ie.gjoniści udali sic do 
sal; kasyna garnizonowego, gdzie udłt> 
ły* się obrady nienuui. Przyliyiyclt delega 
tów w kiólkiem treściwem przetnówit 
r.iu pcJwitił komisarz zjazdu leg. Codlew 
skis nasti.pnio przemawiali pr/edsta-wi 
ciele wta-dz i orga/nizacy j pokrewnych o- 
raz obszerne pro-gramowe -przemówienie 
v\ ygłosiii delegfi i komendy głównej leg 
jontsła Kiersnow-ski oraz. Komendant o 
kręgu w -‘leń-skiego p. Zygnuiut Osuchów 
ski.

Po ślubowaniu złożonem jirzez. kaudy 
datów, okolicznościowe pr/t inOw jenie z 
( kn/jj 5 lecia Lo^jq>hu Młodych wygło.si-1 
leg. Zahowdu, j»f4 r/a m leg. Kapaoz wygło
sił wiersz. Lobodowskiego ,,Józ.ef Idbie.I 
ski". Deklamację, która nawiasem md 
wiać u , padła b. dóbrz,t- nagrodzono rzę 
sisleTni oklaskami. Nu zakońez.enie or 
kiestra 5 p. p. Leg., przy zbiorowym,śpię 
wie zebranych wykonała ,,I Brygadę

Po przerwie obiadowej wznowiono ze 
branii w lokalu komendy, gdzie po dy 
skusji nad nasuwającemu' się "zagadnie
niami dokonano wyłłoru komendanta < 
inspektora okręg-u wileńskiego. Komen 
daniem przez aklamację wybrano leg 
Zygmunta Osuchowskiego, inspektorem  
zaś leg. PełiSssa Lukasz y i t s k iego

Na teni też. zostały zamiotięte o-hrady 
z ja z a u

Odczyt p. Otmara
w  in stytu c ie  E u ro p y  

W schodnie]
W ubiegłą sobotę w  sali wykładowej tołtytu

!u .N-i u ko vvo-Barią wczego F,uro-pv W schodiitoj 
wlbyt się odczyt 1 orespondt-ntii ..Gazety Poi 
sk icj" w Moskwi-c [i. tk-r-,->na —  Ofmara jfe t. 
..(Isliituic wydarzenia sowieckie na tfe sytuacji 
niiędzynar-od >wej“ . Obszerna sala -nic jn og ł„ 
pnnii-ścic bardzo liicznic przybyłych słuchaczy

Pretegcnt >śwó-Mił wewnętrzne wypadki w 
Z . ,S. R. R. od czasu zabójstwa Kirowa, poczem 
scti raktcry/owul najważniejsze zmiany w po 
dityce sawicckicj, zatrzymując się dłużej nao 
sytuacją wsi i stosunkiem je j <la panującego 
reżimu i nad kwestją t. zw, demokratyzacji ust 
r Jju p-łlityc.nego, oraz o-mówit główne zagad 
nienia polityki zagranicznej sows-ckiej: stosuu 
ki z Japonją i współpracę z kaplta-łistycznemi 
państwami Zachodu.

Ufrzym.i-ny w  lekkim, b*cz pltjstycłiijfm to
nie odczyt, o-bfitujący w  szereg barowo cieką 
wych spostrzeżeń i dowcipnych porównań, 
wzbudził wielkie zainteresowanie. Po edezyrb- 
pre.hgent zabawił przeszło godzinę w gnonie 
wykładowców i słuchaczy .Szkoły Instytutu, u 
działając odpowiedzi i wyjaśnień na stawiane 
mu zapytania. ,

T łc c r ;r ts k i o p u śrit 
M onte Carlo

M O N T E  CARLO, jP A T ). - •  W  ponł«d?aat«k  
Ttoe/yńskt wyjedzte spo.. .-otem do Tł aiszawy 
FozAsłc.U ti-filsiśei w y jeżd ża ją  łab wkułmno, ra 
Łnprdfł On Nao f r m
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STRZELCY MASZERUJĄ
Tumie] i ,i «  sportowych z s. 2 żyda Z. S. w pow. brasławskim' m

Powiał (jimcl/lu Z. S w W/bnif wykazuj? 
w ostatnich c/ii.ssu-h (‘ora/ większe inicjatywy 
w dziedzinie sport 'w oj. organi/oja( lir/no im
prezy sportowe o charakterze rozgrywek wew 
lętrznyeli. Ostatnią / nicli by) wielki tam tej 

gier sportowych, który jednocześnie hyt elimi 
nacją, mającą wyłonił* drużynę do rozrywek o 
mistrzostwo Podokręgu. Turniej cieszył się wie*l 
l.iem powodzenie m, gromadząc na starcie 6 zes 
fa łów  st.rze.leóv, i 2 drużyny sirzelc./yń. Zawody 
>lały na w -sokim poziomie. 11 w miniowy -przebieg 
turnieju wyłonił następujące zespoły: w grupie 
strzelczen pierw sze miejsce zajął zespół odd/.ia 
u Nr. 1 przed oddziałem Nr 2. W  grupie strzel 

ców mistrzostwa w lurniiju zdobył zespół od 
działu N’ r. 5, drugie zaś micjscę zajął oddział 
Nr. 6 z ul. Legionów-' i przyległyeli. Turniej zor 
ganizawał i sędziował na meczach mstruklor 
i referent powiatu Grodzkiego Z. v  oh. Zyg

munt Kkleński. ,

W d En e  ze L u n i e  c z ł o n k ó w  
o d d z i a ł u  5 -g o  Z ,  S . w  W iln ie

24 lutego br. odbyło sny W alne Zebrani/ czł. 
oddziału 5-go Z. S. im Lisa Kuli sv WHnie, w 
świetlicy przy ul Beliuy 10. W  zebraniu wziął 
udział przedstawiciel Zarzadu Powiatu Grodzki*1 
go prezes Zarządu ob. dr Wroński, przewodni
czył zaś ob. St. Walller. .Sprawozdanie z dziabul- 
nośei poprzedniego Zarządu oddziału złożył ob. 
1 apyr-Wiszniewski. Po dyskusji nad sprawoz
daniem i udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi, wybrano nowy zarząd w  składzie 
następującym prezes ob. St. W alter, członko
wie ob. ob. Ła pvr-W iszniewski Józef. Kacpro- 
wicz, Kobryń i Szłegiolmilch, zastępcy ob. ob. 
Ptasznik i Kamiński. Do -Komisji Rewizyjnej 
wybrani zostali: -ob. ob. Edelwajn, Knizer i W ójt 
1 iewicz, a jako zastępcy: ob. ob. Malinowski 

* i Krasowski
Po skończeniu wyborów przemówił ob. dr. 

Wroński w serdecznych a podniosłych słowach 
do braci strzeleckiej zachęcając ją do dalszej 
intensywnej prace w  organizacji w imuy tinj- 
Wyższych ideałów Z. S.

T e a t r  n a T cK J G n 5 T ~ 1
( OzIS o g. 8-ej —• ceny proomgnndowe I

„ M E C Z  M A Ł Ż E f t !  K I"  j
JlltrO o boJz- 8 ej wieci. *

l TO WIĘCEJ NIŻ  MIŁOŚĆ I

O strze że n ie  p rze d  a fe rzy s ta m i 
te le fo n iczn ym i

Ministerstwo iPoczt i Telegrafów przestrzega 
gól abonentów 1 telefonicznych przed nnbvwa 

uiem nieznanych ..ulepszeń'' i aparatów Ich-
loniezuyeli, gdyż wszelkie takiego r nlza ju uleji 
nenia są przeważnie jeżeli nie szkodliwe. to 

c\ każdym bądź razie bezużyteczne.
Wskazuje uia to między iniieini takt ż<; mon 

ter urzędu p(iczto\yo-lełegra.fieziieg.o w Piotrku 
wic, z -okazji naprawy aparatu telefonicznego 
u jednego z ahone.nltów wykrył, że w słuchawce 
założony jest pierścień a. cienkiej lihu liy mosięż. 
:;ej, podklejowy jedwabiem, nasycony płynom 
usztywniającym.

Jak się -okazało, pierścień ten z napisem. 
Iso-lł —  Ton " kupił abonent od nieznanych 

osobników, płacąc 10 zł. za sztukę, gdyż oszu 
ści zdomli go przekonać, że pierścień ten usuwu 
wszelkie szmery i wzmacnia głos w telefonie.

Bliższe badanie wykazało, że oszustom udu 
lo się uiokow-ać pokaźną ilość łych blaszek u 
ibnn«ntów telefonicznych

W ŚRÓD PISM
Ukazał się lutowy numer „D rog i" 1 zawiera, 

jak zwykle, bogatą i ttrozniuieoną treść.

Na czele numeru znajduje się artykuł W ice
marszałka W acława Makowskiego pt. Założenia 
Ideologiczne państwowości polskiej", w  którym 

utor twierdzi, że —  w brew pozorom —  teraz 
dopiero czas na budowanie podwalin ideowych 
'.'owej Polski, gdyż samo zdobycie niepodległości 
i ło tylikn dziełem wielkiej emocji twórczej, nie 
ważającej na zasady i plany; dziś dop,ero po 

; a na ruzważenie pytania, jaka Polska być pow m 
na. p ro f Leon Halban daje pierwszą część, swe 
go niezmiennie interesującego studjum o ,,Ruchu 
rdigijnym  Trzeciej Rzeszy", mówiącego o geue 
zie t zw. neopoganiz-mu i o poglądach religij
nych przywódców ruchu hitlerowskiego Zyg 

iun* Twneoki w  szkicu p. t. „Leon .Schiller" p i
sze o indywidualności reżyserskiej Schillera i z" 
staw-ia jego poczynania z pracą innych europej 
skich nowatorów teatralnych: Craiga, Piscatora, 
Jairowa Wachtangowa i in. Znany pisarz ru- 

uński. Lucjan Blaga, drukuje prace p, t. „Me- 
: afizyka Hagji S > fji“  —  o metafizycz 
nem podłożu anchiitekitury bizantyńskiej, iromań 
■ikiej i gotyckiej. V\ reszcie —  Emil Bobrowski 
daje dalszą część „Akt Sądu Obywatelskiego w 
sprawie StanisławL Brzozowskiego", zawbrają- 
ycb m. in, protokóły niezmiernie ważr y-ch zez 

pań Pmkaia i Burcewa.

Ostatnie dwa tygodnie przyniosły szereg no
wych wieści z żyria Z. S. w Bra*ln>viu. a min 
nowicie:

W diiiueh 211 i 21 lutego I 935 roku oddziały 
Z. S. W idzę, Opsn i  Ityinszuny pow. bra.sław 
skiego wzięły iidz.iał w ćwiczeniach bojowych 
wspólnie ;z bal ilj.um.ni KOP „Słobódka" i 
„Święeiany". W  ćwiczeniach łych występowały 
leż 2 drużyny narciarskie z pododdziałów Z. S. 
Drtija i Klnusy, wzbudzając swojem i wyczyna 
ml sporiowemi wyrazy szczerego uznania, 
wśrnd obecnych na ćwiczeniach oficerów  i sze
regowych.

22 lutegn br. został zorganizowany w Bras 
ławiu Pow .ulowy W ydział Pracy Kobiet Z. S.. 
w skład którego weszło 6 pań z pośród pr/ed 
sit w-ioieli m iejscowego społeczeństwa. Na ezelc 
Wy działa stanęła powiatowa kierów niezkn Prn 
oy Kobiet Z. S. oh. I.idju Mucbówna.

W  liniach 23. 24, 23 i 26 lutego br. odbyła cię 
Inspekcji*, referenta ogólno-organizacyjnego Po

? marca lir. odbyło się reorganizacyjne zeb 
ranit dotychczasowej sekcji m otocyklowej k. S 
Strzelec", która została według nowego rogula 

min. opracowanego przez Komendę Główną Z. S., 
wyodrębnioną z Klubu, tw orząc samodzielną jod 
nosi-kę pod nazwą. „M otocyklowy Klub Sprlowy 
Zw. Strzeleckiego W ilno".

Zebranie zagai! Komendant Podokręgu Z. S. 
ob. kpt Kónig, przedstawiając w głównych za 
rysach ogólne wytyczne, zawarło w nowym logu 
laminie, k lóry poza propagandą sportu moto 
cyklowego w  szeregach Z. S. obejmuje także i 
pracę wyehawawczo-wyszkoleniową, wychowa
nie fizyczne indywidualne w zakresie zdobywa 
nia O. S.. strzelectwo i lucznictwo, wyszkolę 
nie leehnioznr, polegające na zaznajomieniu się 
z budową silników, obsługą, budową motocykli, 
naprawami podręeznemi i t. p. oraz zapoznanie, 
się z terenozna-wstwent.

Do prezvdjum zebrania poproszono na prze 
wodniczącego ob. Kureca na asesorów kpt 0-

:t bm z ramienia Komendy Powiatowe j Z. S. 
W iłno— T iok i wygłoszony został wykład z dzie 
dżiny I.O.PP i OPGaz w oddziale Z. JS. w Szum 
sku. W ył Jad ten na temat „Rozw ój środków che 
micznych od czasów najdawniejszych do ehw iii

(lokregu Z. S. W ilno w powiecie brasłuw kim. 
Inspekcji tej dokonał ob. st. komp. Zyginuntt 
•Stokowski. W tym samym czasie Powiatowa Kie 
1‘owoic/ka p. K. Z. S. Brasłuw przeprowadziła 
lustrację kilku pododdziałów żeńskich w terenie, 
budająe warunki pracy, jakość zespołów żeń
skich i dotychczasowe wynikł pracy, która rnz 
w ija się coraz lepiej.

Na zakończenie lego pracowitego okresu 4 
marca br. odbyła się w Brasłuwiu wesoła aha 
wa taneczna, t. zw. „śledź strzelecki", który 
zgromadził liczną młodzież strzelecką z  je j prze 
łożonymi, wśród kiórycli nie brakło również 
prezesa Zarządu Pow iatu ob. P. Plałucliy, Tnspe 
która Szkolnego w  Brasławiu i Komendanta Po 
wiatu Z. S. ob. Kondratowicza J. Nustrój by! 
bardzo miły, a liczni goście bawili się w gronie 
strzelców i strzelczyń uit-mal do białego i aiikn. 
Obecnie slrzelczynie i strzelcy brasławsey z za 
pałom opracowują program obchodnu Imienin 
.Marszałka J. Piłsudskiego.

żoga i od Um iarza. na sekretarza >b. Staniu 
kiewicza.

Następnie ob. par. Go.dkiewicz. odczyta! no 
wy regulamin omawiając dokładnie poszcze
gólne punkty.

Po podpisaniu deklaracyj członkowskich przy 
stąpiono do wyboru Zarządu, który ukonstytu
ował się w sposób następujący: prezes kpt Zół 
kiew icz, wiceprezes ob. Kurec, skarbnik ob. Znaj 
dzilowski, sekretarz ob. Stamukiewiez, członko 
w ie Zarządu ob. ob.: Hermanowicz i Kiernszc 
wiez. Kapiianem Sportowym Klubu został mia 
nowany przez Komendę Główną Z S. na wnio 
sek Komendy Podokręgu ob. por. Gostkiewicz. 
Do Komisji Rewizyjnej weszli: ob. ob.: kpt 
Ożog, Irn ia rz  i W ójcicki

Klub mieśció się będzie pizs ul. W ielk iej 68 
m. 2. '

Na zakończenie zebrania uchwalono wziąć 
grem jalnyr udział w obchodzie Imienin Marszał 
ka Józefa Pilsudskieg-o

obecnej" wygłosił ob. Makowicz, referent LO 
PP. Wykładu wysłuchało z w :clkicm zaciekawię 
no-ni około łfl osób. tak strzelców, jak i sympa
tyków Z. S.

3

UŚMIECHY i bSM IfcłZKi,

Radjo-wdowa
W  osiatmch czasach mnożą się zagranicą pro 

cesy rozwodowe, którycłi boliaterkaini są I. zv 
.jadjowyr-^ wdowy Termin ten jest bardzo no 
woczesny, n ileż* i>rzeto wy jaśnić znaczenie lego 
słowa.

Radjo-wdowa. jest to lak:; żona. ktnra ma 
męża radjomiłośnika, radjo - amatora, czy wo 
g ó l e  radjotę. Facet taki kupił sobie dobry aparat 
i od tego czasu, gdy ty lko przybędzie po pracy 
dc domu, załącza radjo i kręci.

—  Jak to kręci9 —  zapytają zdumieni czy
telnicy.

Otóż z tern kręceniem to jest właśnie cieką 
wy wypadek. Coś w rodzaju choroby. Opanowa 
ny nią, nieszczęsny radjota, dysponujący dobrym 
aparatem, co chwila zmienia faję i szuka nowej 
stacji. Jak wiadomo przyzwoitym aparatem moż 
na słyszeć kilkanaście, jeśli nie kilkadziesiąt sta 
cyj nadawczych całego świata. Normalny radjo 
odbiorca zadawala się słuchaniem powiedzno 
rozgłośni polskiej i tego co go specjalnie inle 
resuje. Bardziej wybredni kupują sobie p rogu  
my wszystkich stacyj i  z nich wybierają sobie 
to. co im odpowiada

Natomiast maź radjowdov v postępuje ina
czej. Kręcił

Le-dwie złapał Londyn, już myśli o Rzymie, 
Przeszedłszy na Rzy m zbawia się, że wraśnie w 
tej chwili traci jakąś niesłychanie ciekawą audy
cję z Kocu. Wusterhausen. Słucha chw ilę i już 
przypomniał sobie Stookholm. Tu wpada mu do 
głowy wojna w  Grecji, więc łapie Ateny, potem 
szuka. Krety, czy Karadji gdy, nagle zamiera w 
nim serce na myśl. że dziś jest spotkanie Schmel 
ling —  Harnaś, a on nie próbował złapać Hani 
burga, potem urządza taki sam bieg naprzełaj 
przez wszystkie polskie stacje Lwów, Kraków, 
Katowice, Poznań, Lódź, Warszawa, W ilno, To 
ruń.

—  Myślałam — mówiła ze łzami w oczach 
pewna laika radjo-wdowa, że to jest chwilowe 
ż< kupiwszy drugi aiparat jłobawi się o potem 
mu to przejdzie. Gdziełam. Od półtora roku ma 
my to radjo i  od tego czasu nie byłam z nim 
na spacerze, na koncercie, w teatrze, u znajo 
mych. nigdzie. Kręci i manipuluje pirzy niesz
częsnym aparacie do póżn,ej nocy...

Sąd po namyśle udzielił radjowdowie rozwo
du

Jeśli można wierzyć jeonemu z pism wiedeń 
skich szeregi rad jo wdów mnożą się zastraszają 
co. Web

\ Teatr muzyczny .LUTNIA* I
( W stęp y  Janiny K ulczycki*] |
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lis pozostało królów ?
Według niedawno przeprowadzonego oblicze 

ula, na swleeie pozostało przy władz-e 27 mo- 
narenow państw 1 państewek. Jeśli bodzl o  
władców króli wskich w Europie, najdawnli j za 
siada na tronie holenderska królowa Wilhelmi
na, któro piastuje swą władzę ud 45 lat. Objęła 
ona iządy, gdy miała lat 10, pod opieką swej 
uuitki, żony Wilhelma III. W usiU  krcl Wiktor 
Emanuel ni, zajmuje pod względem długości 
swego panowania drugie miejsce i ma za sobą 
35 lat rządów. Jeśli chodzi o wiek najstarszym 
monarchą na śwlc-cle jest k, i„źę Llchtensledn 
który liczy- obecnie 82 lata życie Do nim ne 
stępuje król szwedzki, Gustaw V, który ukoił 
czyi obeenJi 77 lat

cfijorę Wańkowicza p. t.: „Dusza kresowa", ko 
respondencja M. Zna-towicz-Szczepkowwkiej; „U 
pani Dorv (iaoe‘ , „W sprawie i>stawy bibljotecz 
nt-j" przez Wandę Kopijańską, „V  Salon zimo 
wy Ip!-u“ , -sprawozdanie teatralne z „Miss Ba’1, 
przez S. t O. „Z  ubiegłego tygodnia* przez H. N. 
i begato iitistr jwanę aktualja kobiece w\petr,iają 
ce dział społeczno-literacki.

W  dodatku „Nasz Lekarz'* mamy prace: „O 
cukrzycy i je j leczeniu' przez dr. J. E i „O  po*,e 
niu ię“  przez dr. Zofję Kostkowską.

W  dztałe „Ogrodnk two i hodowla*'. „Jak po 
dler-ać rośliny pokojowe" przez Marję Dąbrową 
i odpowiedzi tego dri-ahi

W  dz:ale „Dom i gospoJarstwo"; „Saldo kar 
nawałowe** przez Wandę Dobrzańską i „Przepi 
sv kulinarne ‘ przez Melbe.

IV  dziale „M ody i roboty** eleganckie modele 
wic sennych płaszczy i kostjomów oraz estełycz 
ne wzo-ry robot

—  Ostatni 10 numtr tyg. „Świat1' zawiera dai 
szy ciąg -sensacyjnego reportażu pokkiej eotopedy 
cji motocyklowej do Szanghaju po przez pus-ty 
nie i karkołomne drogi Persji i indji. Korespon 
dencje własne „Św iata" z  Niemiec Hitlera Prad 
wy, W ilna— Rewelacje o ocalonych dziełach sztu 
ki. feljeton karnawałowy, nowela R. Shermana 
oraz liczne BiMracje uzupełniają ten żywy i 
barwny numer.

— o ( ) o —

W is ła  p o d  W a r s z a w ą

Kra na Wiśle pod Warsza wą

Część literacka lutowego zeszytu „D rogi•' za 
Wiera świetna balladę sceniczną C. y l Ramuza 
p t „Histfri ja o żołnierzu*' w doskonałym prz- 
kładzie Julian i Tuwima.

Zamykają numer rubryki stale z artykułami
0 reformie polonistyki, o współczesnej aztucc 
italskiej i l. d , oraz omówienia książek Znamię 
rowskiego Berenta, Papiniego, Wasilewskiego, 
Rotha, Bogtiszew-skiej i wielu innych.

Marcowy numer „Tęczy" przynosi szereg prac 
publicystycznych i literackich pisarzy tej miary, 
co Nowaczyński (o bankructwie myśli Russeła), 
Morcinek (świetna rzecz o Sienkiewiczu na Śląs 
ku), Rabska (artystyczne przekłady współczesnej 
ryk i belgijskiej), dalej wywiad z doskonalą re 

żyserką warszawską —  St. Perzanowską na te
mat teatru w Rosji, głosy najwybitniejszych mu 
zyków polskich w wielkiej ankiecie muzycznej 
„Tęczy" —  i t. d.

■Obok licznych artykułów- społecznych i nauki 
wycłi, -w- bogatym dziale „przeglądów" znajdo 
jemy obraz całokształtu dzisiejszego życia we 
wszelkich jego aktualnych przejawach. Liczne ilu 
stracje i rotografje artystyczne — doju łukują c- 
stet ycznej całości.

„T ęczę" nabyć można w  księgarniach i kios 
kach w cenie 2.— zł. za numer. Adres Redakcji
1 Administracji —  Poznań, Al. Marcin-kowskie- 
go 22.

Nr. 5 Kobiety w Swiecie i w DoniU przynosi 
ze sobą powiew wiosny, referując w artykule 
wstępnym lak baruzo aktualne sprawy mody 
wiosennej Prgiene knpna omawia Roztropna Pa

ni Domu, projekty nowoczesnych mebli podaje J. 
G. na „K łopoty Pani Domu'- znajduje radę X. 
V. Z. Szereg przepisów kulinarnych Melby i rze 
czowy artykuł z ogrodniotw-a Scabiosy. Dział ko 
smetycziio-lckar.ski, obrazek z życia cyganów; 
„Pod  m ikroskopem" —  W . Dobizańskiej; daiszy 
ciąg barwnych przeżyć Pani W ity  pióra L i .  W y- 
czólkowskiej Surynowej, Sylwetki Kobiece, nowe 
le. Mody, Roboty i żywotny dział korespunden 
cji pomiędzy Czytelniczkami dopełniają bogatą 
treść numeru.

S-stronicowy Nr. 10 „Wiadomoket Literackich 
przjnosi szereg wierszy W ojciecha Bąka, ilaure- 
ta nagrody „W iadomości Literackich" za naj 
wybitniejszą książkę polska r. 1934, opowiadanie 
K. zywickiej. essay N o w ac z y ń sk i eg o „Premjera 
sprzed stu lat", całą stronę recenzyj z książek 
pióru Leona Wasilewskiego, Hułki - Laskowskie 
g, Włuclysł Jankowskiego, Dudzińskiego, kro- 
lókę tygodniową SłonimsKiegu, uwagi Hemara 
o przerobionym wierszu Konopnickiej, karyka
turę Topolskiego, sprawozdanie z przebiegu ol> 
rad jury nagrody „W iadom ości", liczne nktual
ja

Nr 8 „Bluszczu'1, rozpoczyna artykuł Harmi- 
nii Naglerowej p. t.: „Dw ie dyrektywy —  na 
dziś i jutro" Jest to jeszcze jeden rzeczowy, po 
ważny głos w  ankiecie „Czy kryzys ieminbmu?**, 
która wzbudziła żywe zainteresowanie w- szero
kich kołach kobiecych. Piękne poezje Lucyny 
Krzemienieckiej interesująca aowetka Stefanji 
Szurlejówny p. b: „Krew  k .ąży ", -szkic Stefanji 
PodhoTaknej-Okołów o  ostatnicK książkach Meł

Reorganizacja seKcji motocyklowej 
K. S. „Strzelec"

W y k ła d  w  o d d zia le  Z .  S . w  S zu m s k u

\
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U R J E R
Refleksie po przedolimpijskich

przygotowaniach zimowych
I:aitel«sywaiy okres przygotowań olini 

1-ijskich narciarzy Polski już sit; zakoń
czył. Tegoroczna zima była ostatnia /i- 
r!)i| przed walka o mistrzostwo świata.

Natsnjwa sit; więc pytanie, jak wypatli 
sezon narciarzom, jolkae osiągnęli sukce 
sy i czy można ewenkulkrnie liczyć, że w 
roku przyszłym w Garnmch Partenkii ’- 
chen pow iewać będzie flaga Polski?

Szczerze trzeba przvznai że sezon 
wypadt blado. Nie mieliśmy poważniej 
szych sukcesów sportowych, które m o 
głyby nas natrchnać otuchą przed czeka 
jącym pojedynkiem  olimpijskim. Sytu 
aeja w narciarstwie po lokiem przed sta 
wia się katastrofalnie. Poza Stanisławem 
Marusarzem nie posiadamy (godnego re 
prezentanta.

Na rynku sportowymi w dalszym cii! 
gu najpoważniejszą rolę odgrywa re
alny wynik wy powiada jacy się w ilości 
ccnitymeitrów o dylu m ów i się /. uzna
niem tylko- wówczas, gdy podziwia się 
długość skoku, względnie rekordowy 
czas a biegi Sftyl z rekordem w iąże się 
niemal bezpośrednio. U narciarzy po l
skich niustety nie zawsze te dwa lak bar 
tizo poważne czynniki kią w parze.

Marusarz skacze daleko, ale .stylowo 
ustępuje nietyłko zawodnikom zagranic/ 
nyni. ale nawet Bronkowi Czechowi liIó 
ry ma znów skoki krótkie, które nie wy 
suwają go na czołowe miejsce.

W  skokach nie jest więc lak bardzo 
pięknie jakby się chciało, a nfe trzeba-za 
pominąć, że w roku przyszłym w Gar- 
ntisch zbierze się cliła narciarzy całego 
świata, że konkurencja będzie wściekle, 
silna.

W  biegach sytuacja przed da w ia się 
je.szc/.e gorzej. 1 ‘ostęp techniki poszedł 
bardzo daleko. Nie mów ię już. że wpro 
wadzono szereg udoskonalen co do sa
mego sposobu pokonywania pi Z( sir/cni. 
a!c x mieniły si" rów nież technicy ne czy 
sto sposoby w spółza wodniel wa. Wspom 
Tir -i lulaj Ir/.eba o smaracli. nartach, 
wiązaniach, a i o ubraniu. Polską pod 
ty iii yvzg.li dem po/p.-dała daleko za in
nymi. W yslarczt powiedzieć, że najlep i 
Pas i zawodnicy nie maja pojęcia o sma 
rowaniu nurt ż.c smary sprowadzane do 
Pcł-sk; z Norwegji nie >ą smarami nży- 
wpiieni1 przez Ntirwegów j j . p.

W świtdit' tycli s/czegńtow wylania 
się istolma kwestja zreformowania życia 
.sportowego Polski.

v\ biegach nic mamy więc absolut 
nie z idnych szans. O rywalizowaniu z 
narciarzami: Norwegji, Finlandji i Szwaj 
carj! nie może bv6 mowy, a ogólnie jest 
rzeczą wiadomą, że Niemcy, W łoe ln  
Szwajcarja i Czechy posiadają lepszy cli 
zawodn ików  niż Polska, a coraz częściej 
tlo głosu zaczynają dochodzić dotych
czas nieznane w  narciarstwie Tafttsfwa. 
jak chociażby Łotwa. której najlepbzy 
narciarz Kauiieps pokonał przecież w Ta ł  
lach  na niłstrzosłwach F. I. S yv biegu 
/lutetowym jednego z najlepszych nar

ciarzy Polski, byłego mistrza Bcryclia.
Szanse są więc minimalne. Przez ok 

ces letnich m iesięcy nie popraw ią się o 
ne -znacznie. Reprezentacja Polski star 
tnjąca w roku przyszłym w X I Ig rzy 
skach Olimpijskich nie znajdzie się 
wtśród zw yc ięzców  .sportowych świata.

Ntitt chcemy być pesymistami. ale z 
drugiej strony nie chcemy wprowadzać 
w błąd opinji sportowej.

Nie bez wm y oczywiście jest w da 
n im  wypadku Poitsw Związek Narciar
ski który przez szereg długich lat swo 
jc-j egzystencji był ślepo yvpa trzony w 
Zakopanc. kWóro dostarczało dotychczas 
reprezentantów Polski, którzy w szere 
gu najrozmaitszy cli imprez o  charakte
rze m iędzynarodowym znajdowali w ięcej 
lub mniej ..zaszczytne" miejsca. Trzeba 
było w porę zainteresować się chociaż 
by W ilnem , gdzie są silni, chętni do tre 
ningu zawodnicy, a może mielibyśmy do 
skonałych zawodn ików  jeżeli nie yv sko 
kach i biegach zjazdowych, lo przynaj 
mniej w biegach długodystansowych.

Niezbyt wesoło przedstawia *jt;.sy ma 
c ja z hokejem. Próbowaliśm y szczęścia w 
Davos, w  tegorocznym turnieju o mistr/o 
sfwo świata. Polska sukcesów nie oduio 
sla. Gdyby nie rewanżowy, przegrany 
mecz z Niemcami, te moglibyśmy' p rzy 
najmniej cieszyć się, że yy Polsce hokej 
stoi yyyżej n iż  w Niemczech. Pierwszy 
mecz Polska z Niemcami wygrała, ale 
cóż kiedy sukces len zbladł po kilku 
dniach pięknego żywota.

Hokej Polski nie posiada odpowied 
nich yy a m ok ów  ro/.yyoju. Zanim nie pnyv 
stanń yy Warszawie, względnie w Kra,ko 
v ie sztuczny nieduficytowy tor łyżw iar 
ski, to do tego czasu nie Jbędzie można 
móyyić poważnie o postępie sportu ho 
kejoyyego. Po drugie nie można yv dz i
siejszych czasach ostrej rywalizacji irnó 
wić o postępie i marzyć o sukcesąch bez 
sprowadzenia trenera z Ameryki bo lyl 
k o  Amerykanin mógłby nauczyć nas po 
rządu ie grać.

Reprezentacja hokejoyya Boisk j gia 
b. ambitnie walczy z enepg,ą, ale nic 
posi ula systemu i odpoyy iednii j szkoły. 
Posiadamy szereg yyybitnyeh lalenbny. 
ale nie posiadamy silniej, energicznej 
ręki, która potra fiłaby z.nn.-dć sport bo 
Kojowy w Polsce do przeprowadzenia 
zasadniczych zmian. Oczywiście, że yvią 
że się z tern sprfttwą fmaikSową. ,}e-sti-.miv 
wciąż jeszcze za biedni. Nie posiadamy 
( dpoyyiedniej ilości boisk, nic mamy pio 
niedzy na trenera, a narciarze nasi nie

mają gotówki na kopienie odpowiednich 
nart zjazdoyyych.

Na poważniejsze suki esy w hokeju 
nie możemy yyięc liczyć.

Na jgorze j przedstawia .się sprawa w 
łyżwiarstwie. Posiadamy jednego lyhco 
zayyodnika Kalbarczyka. który' bije re
kord za rekordem Polski, zajmując dal 
s/e mie jsca yv zawodach -między narodu 
wy cli.

Kalbarczy k na o limpjadzie n ic odnie 
sic żadnych .sukcesów, Jest to pcwue i 
■/góry przesądzone. .Mówi o leni chociaż 
by tabelę rekordów syyialowych i rekoi 
dów Polski, lo znaczy Kalbarczyka.

f.yż-w iat siwo polskie jest bardzo b i d  
ne, a że jest ono biedne, winni są tylko 
organizatorzy, którzy jeżeli chodzi o 
sport łyżwiarski, są zacofani, krótko 
wzroczni. Nie maja. szerszego rozmachu 
i rganizacyjuc-go. Sport ly ; w i ars ki W Pol 
sce chociaż posiada sporo ślizgającej sic 
młodzieży', jednak na skipcie nielicznych 
wyścigów staje /iiikoma. nieraz komoro 
mitujaco mała ilość łyżwiarzy.

Tak  to przedstawia się pęnspeklyyya 
s|>ortów 'zimowych

Maisi-my yyyrażnie sobie poyyied/.icć, 
żi Olimp jada nic przy mesie Polsce suk- 
cesóyy, a będzie tylko hkc ją  sjiortoyyą 
będzie jeszcze pokazem jak należy prą 
eować.

Nieco różowiej przedslawńiią su; szau 
se sportów letnich, ale o n ich  p om ów i
m y innym razem. .1. N.

B ie g  w  n o c y  n a  n a rra c h

Bsfl
Na, Irasici

P iłk a r z e  nie m ogą doJśC do p o ro zu m ie n ia
Sprawą nieporozumienia piłkarzy W 

K. S. Simigły z walneni zebraniem Wil. 
Okr Zw. P iłk i Nożnej zainleresoyyal się 
Polski Zw. Piłki Nożnej, który przysłał 
do W ilna swego  delegata mjr. Kocik iewi 
cza. Odbył 011 yyczoraj konferencję' y^ 
W iln ie  celem złagodzenia sprawy.

Nie doszło jednak chwi-lowo do poro 
zu m ie n ia

W K S. Śmigły pragnie by w W iln ie  
PZPN. wyznaczy ł komisarza. Pozostali 
zaś przedstawiciele są zdania, że trzeba 
starać się nieporozumienie załatwić ugo 
dowo, kopptująe do noyyoobranego zarzą 
du W . OK. Z w. delegatów W KS. Śmigi y.

Decyzja ostateczna zapadnie dzisiaj 
w W arszaw ie  na zebraniu zarządu P. Z. 
P. N.

M is trzo s tw a  bo kse rskie  P o zn a n ia  i W a r s za w y
W czora j zakończyły się mistrz-astyva bokser 

skie Poznania i Warszawy.
ii-.trza.mi -Poznania zasiali: W irski, Soliko- 

wiak. Rogowski, Ralajak, Sipiiiski, l.i-wandow 

ski Szemurn i Karpiński

Mistrzami W arszawy zostali: W ieczorek, Ro 
z-onbltim Poltis Iiąkowski Sewerjrniak Pisar
ski. D onha. klóry pokonat Karpinskieg.) i Sen 

*iling * l-ir\ wygrał z \fizerskiiii.

s- -

Schm ellinn p o k o n a ł H & m esza
c za tu j  w Ham burga odbył się dawno zapo 

u ia.duny mecz bokserski, który byl eliminacy jny 
do spotkania o  mistrzostwo świnią.

SchincUlag miał zdecyilow ana przewagę nad

Hamesem kiórego w  6 rundzie 4 razy posyłał 
aa deski, a w fl rundzie wygrał z nim przez tocli 
niezny K. O.

O g n isko  K . P . W . zd o b y ło  3 m iejsce w  K ra k o w ie
W  Krakow ie odbyły się zimowe mistrzostwa 

Polski w piłce siatkowej. W  turnieju brały u- 
dzial wszystkie najsilniejsze drużyny Polski, —

W iln o  reprezentowane było przez Ognisko K. 
-P. W ., które zdobyło irzeeie miejsce za Praco- 
via i A  Z. S warszawskim

K e p e i A Z S . b la g a , b y kupić 
m u  łó d ź  w yśc ig o w ą

Kepel Jerzy z VZS. wileńskiego od grudnia 
bawi stale wr Zakopanem, nabierając sił do nad 
chodzącego sezonu wioślarskiego, w którym lu
dzie musiał bronić następujących lytntów m i
strzowskich' Vv.Ina. Warszawy, Poznania. Kra
kowa i Łot-wy

Jerzy Kepel ma b,vć' \v tym sezonie zaliczony 
do grupy olimpijskiej, która trenować bedzie 
wspólnie najprawdopodobniej w Bydgoszczy. 
•Insi również projeki, by Kepel wspólnie z. m i
strzem Polski W. yereym  stworzyli osadę dwu.j 
ki na cztery krótkie wiosta

Mistrz nasz i żuje się doskonale. Jest dobre j 
myśli, ale martwi go fakt, że nic posiada wias- 
uej łodzi a yścigowej. Dotychczas Kepel starto
wał na łodziach wypożyczanych, a wiemy, że na 
pożyczonej lodzi, której s i ę  nie zna nie można 

osiągnąć poważnych sukcesów. AZS wileński rnz 
począt już w Jej sprawie pewne poczynania, ałc 
wątpliwe jest żeby samodzielnie mógł -wystarać 
się o kapitał po-trzebny na sprowadzenie z Nie 
mieć czy z Szwajcarp ski fu Dobrze więc byłoby 
żony 7. pomocą VZS. przyszedł Miejski Komitet 
WF., wspólnie z Yt il. Kom. To w Wioślarskich, 

| a wówczas Kepel mi-atby własną lódż wyścigową 
mogąc z powodzeniem propagować sport wileń 
ski uiuhlko w Pots-ce, ale zagranicą.

' t rzeba  więc poslarae sją li\ slwarz.ye Kęp Iow i 

odpowiednie  warunki Ircnmgu. bo je-żeli nie zo 

stanie na początku sezonu kupiona lodź to zgó 
ry mo/na powiedzieć, że zmarnuje się najwięk 
szy talent sportu wio.ślai skiego Wiln-a.

Kepel przez pewien 1 1 is lnu wić jeszcze będzie 
c  goracli. Przyjedzie on do Wilna zapewne w 
pierwszycli dniaeli kwietnia i odrazn zechce roz 
począć wła-ściwy trening sportowy, narazić w  bo 
stnie, a polem już na rzece względnie w T ro 
llach na wodzie stojącej. Jeżeli więc są pewne 
możliwości lo Irzebn nalyeliiniasl porozumieć ■ si<_■ 
/ poszczegiilnenii firmami i wziąć na raty lak 
Ra rdzo potrzebna hirlź.

S i f o t e t a  m o t o c y k lo w a  z  a d r e 
sem h o ł d o w n i c z y m  d la  Mar

s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o
Dorocznym zwycza jem  w dniu 18 mniwi i\ 

b. /. krakow.skicli O leandrów  wyrns/y s/Lalela 

mtilocykl rwa Związku Slrze leek iego w Krakn 

wie /. adresem hołdowniczym dla Picrws/c^tf 

Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego. 1'raNH 

.vzlał\*!y podzie lona zasiała na H edajjy: Kraków

Kielee, K ielce Padom i Kruioni \\’ ar.«.za 

wa. Zawodnikom  chodzi o doręczenie w czasie 

m iź l iw ie  najkrół.szym adresu hołdowniczego 

I )o.sło jncniłi Solcu i za idow i i wykazanie  przez lo 

opanowania maszyny we wszystkich wa runka cli 

drogowych. Do zaw odów  dopuszczeni zostali 

k ierowcy, będący członkami oddzia łów  motoeyk 
Iowych  Zw iązku Strzelec.kicgo na terenie w >je- 
w ód z lw  krakowskiego  i śląskiego.

N o w y  f a n t a s t y c z n y  r e k o r d  
a u t o m o b i l o w y

Słynny aulomobillstu angielski i rekordzlsla 
świata Malcolm ram bell ustanowił na swym 
„Niebie,skini Ptaku'" nowy fantastyczny rekord 
szybkości. Camphell, jadąc na przestrzeni mili 
angielskiej (tCOO mir.), zdołał osiągnąć szybkość 
445,593 kim. na godzinę (276.810 mil), bijąc zna 
eznie swój dotychczasowy rekord owiatnu v.

G d z i e  s ię  o d b ę d z ie  m e c z  b<rk- 
s e r s k i P o l s f a - C z e c h o s ł o w a c j d ?

Term in i m iejsce m iędzypaństwowego mt 
czn hokserskiogo Polska —  Czecliostowncja o 
puhar środkowej Europy nie są jeszcze dotycli 
ezas definitywnie ustalone.

Zo względu na zbyt silnie rozwinięty bok.-, 
zawodowy w Pradze, urządzenie tego meczu w 
stolicy jest niemożliwe i przyniosłoby niewąl 
pliwie duży deficyt. Czeski Związek Bokserski 
zaproponował przez to morawskiej Zupie, aby 
mecz ten zorganizowała w Brnie. Brneńczycy 
rlięinieby .się zgodzili, gdyby niezbyt wysokie 
dila nich warunki finansowe Polski Związel 
Bokserski ma bowiem otrzymać 8 tys. koron 
ods/.kodow. Wlobcc rozbicia i kowań z Banem, 
czeski Z\o iązok -zwrócił się skolci do -ki. Bały 
w -Zlinie. W  lej miejscowości podobne spotka
nie może zgromadzić okofo 3 ty. widzów, coby 
naturalnie pokryto wydatki. Bata lnic chce jed 
nak ryzykować i dlatego domaga sio aby cze 
ski Związek B ikserski partycypował w odszk a 
dowaniu dla Polskiego Związku, a wówczas chęt 
nie zorganizuje mecz w Zlinie vi dniu 20 kwieL 
nią. Dotychczas sprawa nie została ostatecznie 
załatwiona i niewiadomo gdzie i kiedy mecz się 
odbędzie.
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Ognisko K. P. W. —  I. K. P. ió d ź  12:6 Czwartek P.P.W,
■ '  7 marca b. r. o godzinie 20 w *>075 P.wiązLu

B a n a s ia k  p r w s g r a l p r i e i  t e d i n i c z u y  K *  O .  W s p a n ia łe  sw Ucesys B a g i ń s k i e g o , K r a s n a p i o r o w a ,
M d t i u k o w a , J u d ig a  i P o l i k s i af

W czoraj mocz bokserski rozegrany w 
mialej sali Ośrodka W . F między Ogni 
skiijii K P W .; a osłabioną reprezentacją 
[KP. Łód i zakończył się wspaniałym su 
kcesein bokserów wileńskiego Ogniska, 
którzy wałczyli ze szczęściem

Nu wstępie trzeba zaznaczyć, że I k 
P. t ó d ź  wystąpiła w rezerwowym skła
dzie bez najlepszych swoich zawodni
ków  lah orka  i Chmielewskiego, którzy 
trenują w Warszawie

Wilnianie wykazał1 niezłą ionuę. WuT 
czyli nadzwyczaj ami /rtme. I sKqpjwałi 
jeanak oni technicznie i pod w/ględun  
rutyny. Nie trzeba się temu dziwie, bo 
przecież w W iln ie mecze bokserskie są 
inowacjami, które powtarzają się raz 
na trzy miesiące, wówczas gdy łodzianie 
na ją możność spotykania się na ringu 

niemal co tydzień
Dotcserzy- Ogniska L P W . trenowani 

przez p. Popiela zrobili wyraźni postęp. 
Reprezentowali się ońi o wiele lepie; Iniz 
w poprzednich meczach. W  di użynie Og 
niska w pierwszym rzędzie wyróżnił się 
Krasaopiorow, który ^mkonał po pięk 
nej walce Gołąbicwskiego. Dobrze wal 
czyi również Bagiński, który przypom
niał się publiczności wileńskiej z jak naj 
lepszej strony, jako bokser, który w swo 
rm czasie słynął z nokautów. Kewelacyj 
me wypadła walka Matiuikowa z Bana- 
siakiem. W ilnian pokonał Banasiaka 
przez techniczny 1 O. Sukces judiga  
jest problematyczny, me potrafił on w  
zupełności wykorzystać swych wielkich 
możliwości sportowych. Pięknie walczy! 
Poliksza, który pokonał Gałasińskiego.

Ogólny wynilk meczu 12:6 na korzyść 
Ogniska jest wielkrm sukcesem bokse
rów wileńskich.

Sport ookserski w Polsce dowiedział 
-,ię na czele z PZB  , że W ilna nie moż
na lekceważyć, że w W ilnie są talenty 
sportowe, które zaczynają zwyciężać, 
które w przyszłości mogą zabłysnąć nie 
zylko w Wilnie, ale i w  całej Polsce. Jest 
io  bardzo ważny moment, zwłaszcza te
raz gdy PZB  dotychczas nie postarał się 
■załatwić powstałego nieporozumienia w 
Wilnie, a wiedział doskonale o trudnych 
w'arunkach pracy sportowej —  był bo
wiem w W ilnie w- swoim czasie delegat 
PZP p Cynka

1’rzed meczem bokserskim odbyły się 
wspaniałe popisy gimnastyczne: Żebrów  
skiego, Giedirojcia i Orłowskiego, Chłop 

<-y ci oklaskiwani byli przez zgrornadzo 
n-j publiczność.

Wyniki techniczne były następujące:

I waga musza Sandłer —  W ilno /•lo 
był dwa punkty walkowerem, gdyż Gai 
ba z Lodzi nie mógł walczyć. Lekarz go 
zdyskwalifikował jeszcze przed walką.

II waga musza, Wilnianin Bagiński 
.,ki odniósł piękny sukces zwyciężając 
zdecydowanie Pawluka

W aga  kogucia Bagrowski (Łódź) po 
konał po maio ciekawej walce Majinow  
* kiego, Bagrowski górował techniką.

W aga piórkowa Erasnopiorow z Og 
niska zademonstrował szereg pięknych 
mome.nlów. Pokonał on Gołębiowskiego 
Krasnopiorow był cały czas w akcji.

W aga  lekka Wozniakicwicz był na j
lepszym bo-kserem IKP. Walczy! przy 
tornnie Jze słabym Lnłyńskim, którego 
pokona! w drogie) rundzie przez technic/ 
r:y KO

W aga  pólśrednia Matiukow z Ogni
ska wygrał szczęśliwym zbiegiem okoli 
czności z Banasiakiem, któremu w dru
giej rundzie rozbił brew nad lewem o

kii ni, która zaczęła krw ią zalewać oko.
U  aga średnia Judig ze Strzelca mógł 

a raczej powinien był pokonać w pierw
szej już rundzie Rc-ns/.a z którym się ba 
wił. a 'u i  w trucie] zaczął poważnie za
grażać Judigowi, który wygrał tylko na 
punkty.

W aga  półciężka Poliszko Ognisko po 
konał na punkty po mato efektowenj, a 
le skutecznej walce silnego Gałasińskie 
go. Polilkszo znacznie się poprawił.

W  ciężkiej IKP. punkty zdobyła przez 
/imińskiego walkowerem.

Mecz zakończył się sukcesem Ogni 
ska 12:6, które- zachęcoiu zwycięstwem  
zamierza w  najbliższej przyszłość sprowa 
dzić do W ilna jeszcze jedną z lepszych 
drużyn bokserskich Polski

W  ringu sędziował dobrze Hołownia. 
Punkty obliczali Nowicki i Trojecki.

Publiczności pełna sala.
W  przyszłości warto uregulować kwo 

stję wejścia na salę..

70-łtinia staruszka spłonefa żywcem
p.zy ulicy Sadowej ń zginęła traąlcańie 

70 letnia Sara Gordonowa, zamieszkała przy 
swojej zamężnej c ó r f l Buksziel>tkii-j.

W czoraj wieczorem, gny Sara Gorm-uowa u,v 
la sama w mieszkaniu, zbliżyła sle nleesłrrtbiU  
do palącego się piecyka, k ió.ego  drzwiczki były 
o lw ar'e . Staruszka dt-dząc przy plceyku zasnęła.

Tymezasem -zapaliła się suknia. Ogień szybko  
orijąl hieszczęitiWą ze wszjstkii h str»«n, zami. 
idając ją  na żywą pota.ulnię. K rz jk i stn r zkl 
zwnbil/ -to mieszkania Gonlonowej sąsiadów, 
którzy ugasili na niej ogień. Lee* było już za 
późno. G. doznała bardzo ciężkich poparzeń i 
w król cc po przewiezieniu do  szpitala Żydow 
skiego zmarła wśród okroanyeh meczami. (eg

Afera z .certyfikatami*' palestyńskimi
U

Jak się dowiadujemy policja śledcza wpadki 
na u op  afery z ł jcw. „certy fikatamr* palestjn- 
skieml.

Jak wiadomo oslatmo ludnfrse żydiiwska om! 
gru je dość licznie do Palestyny. Chętnym je.,i 
znacznie więcej aniżeli pozwoleń na wjazd, 
gdyż Rząd PalesUttskl ogranicza enilę.aeję w 
-aieżnośei od możliwości »łfc>orbcyjnej krnji

Sprytni oszuśei postanowili śfjkęireysłać tę
sknotę za „certyfikatem** —  pozwoleniem na 
w jazd i zdyskontować na własną korzyść.

W  Wiln e .frasowała szajka „mm-hciów*-. 
która wuiawlat naiwnym, że może Jhi di starczyć 
za pieniądze certyfikaty, .edna z o fiar tych 
spryciarzy pud! niejaki M. Krawiec (zauL Do 
minlkańskl 7).

Krawiec od dhiiszego czasu planował wyenu

grować do Palestyny. Certyfikatu Jednak nie 
nwgl otrzymać:

Pewnego dnia zgłosił się «ło niego Jakiś osob  
nik i zapewnił go, że ma stosunki w  Urzędzie 
Palestyńskim ł po‘rafi za niewielką opłatą w y 
jednać potrzebny certyfikat.

Krawiec cbetnle się zgodził na propozycję 
1 wpłucll a eoato pewną sumę pieniędzy, lec* 
certyfikatu nie otrzymał.

Długie czekanie zaczęło ni.ep ikolć Krnw ca. 
Zwrócił stę on z zapylaniem do  Urzędu Palc- 
stynsklego Otrzymana Odpowdedż przekonała go 
ie  padł o fiarą sprytnych oszustów Podobno  
Krawiec nic jest jedyną otU *-ą sprj uiyeh osra  
stów.

Polic Lu wszczęła w lej sprawie mw-iuiozi nie.

Komornik przed sądem
Oncgd- j  okręgowy w W iln ie  skalał na 

4 miesiące więzienia a po zastosowaniu amnest 
ji na 2 miesiące z zawieszeniem wykonania wy 
roku na .'i lata —  byłego komornika V III rewi 
ru p. Legieckiego za medozór urzędników biu

ra. Wskutek tego nieaopatrzenia biuro straciło 
około pięciu tysięcy złotych, które musiał pok 
ryć p. Legiecki z własnej kieszeni. •

Obronę wnosili adwokaci Andrejew i Janków 
ski- (w).

7 marca b. r. o godzinie 20 w sali Związku 
Literatów odbył się 13 ty „Czwartek'- Poczto- 
wogc Przysposobienia W ojskowego. Zanim przy 
stąpię do omówienia „Czwartku", poświęcę słów 
kilka P. P. W . Organizacja ta znana już zre-szL, 
wileńskiemu społeczcńsfw-u, istnieje -od roku 
1920. Założycielem je j był ówczesny prezes Dy 
rekcji P  i T. inż. Żółtowski. Przechodząc ewe 
iucyjne etapy rozwoju, stanęła dziś ona na dość 
wj sokim poziomic organizacyjnym Poza zasad 
niczą pracą w ścisłej dziedzinie P. W . i W . F., 
działalność tej rrganizacji poświęcona je -1 rów 
nież pracy kultnia-tno-oświatowej Jeżeli cho 
ilzio  o len rodzaj pracy, to najbardziej twórczy 
je j okres datuje się od chwili objęcia przez rad 
cę kpt. Edwarda Miillera stanowiska ki crown 
ka sekcji kulturalno-oświatowej.

Program  czwartków stanowią ziazwyc/aj dwa 
odczyty, produkcje orkiestry i choru lub insce 
nizacjc diamaiyczne. Odczyty poświęcone są 
aktualnym zagadnieniom historycznym, regjc 
rudnym, społecznym, zwodowym i t. d. Reahzae 
ja „C zw artków " odbywa się zasadn-czo w (as 
nemi silami. Równoległe z rozv ojem sekcji ku 
turalno-oświat-irwej podniósł się poziom  ork i* 
stry, znanej wilnianom z obciiodów świąt nar> 
dowych i chóru, sprawdzianem wartości któregu 
jest cnociażby fakt angażowania go przez roz 
ęłośnię .Polskiego Rad ja".

Na ostatnim , Czwartku" mgi S.omsłru 
Prząda w orli życie p. t. Stosunki polityczne 
i kulturahie Polski 7. krajami Datek.ego Wscho 
du“ , skreślił szkic historyczny rozw oju  Chin 
Japonji i Mandżuko. Ci-ekawy-m momentem od 
rzytu było zobrazowanie życia kulturalnego i 
naukowego społeczności polskiej zgrupowej w 
Mandżuko oraz wniosek dotyczący m ożh „ości 
kolonizowania naszych emigrantów w  tym kra 
ju Dalekiego Wschodu. Podkreślił również przy 
juzne stosunki tączncą Polskę z Japonją.

Odczyt na temat .Turkiestan i Huctilsżczyz 
nu", wygłoszony przez radcę kpt. EuwjTda Mii 
Hera, przeniósł wyobraźnię shichacz.y na „p  
tońm y" i granitowe szczyty Beskidu Wschód 
niego, Odczyt poświecony był teorji pochodzi 
rda Hucułów z Turkiestanu. Na poparc.e te. 
hipotezy, prelegent porównawczo zesti w iat 
eksponaty sztuki turkmeńskioj i hu< i>isk'ej 
piMpireślaJąc wspólną obu sztukom właściwość 
abstrakcyjną oraz goometryczno-KancenTryczny 
bktad W70rów.

Sale Żwią7ku Literatów  ozdobione zostary 
l.ogatym zbiorem eksponatów sztuki lurkmeń 
sko-huculskiej z zakresu kob.em ictwa zdobn: 
ctwa i ceramiki oraz. reprodukcjami zdjęć kraj 
obrazów i charakterystycznych typów tych kra 
iów. Radca Muller zw iedził osobiście oba kraje 

P. Tadeusz Sześigowski, prof, konserwator 
jw n  Muzycznego, który wziął udziaf w  progra 
mie . Cz\vartkn‘ ‘ , naszkicował zarys ł.istor/czny 
muzyki huculskiej. Prelegent z wyczuciem i 
wprawą artysty odtworzył fta fortepianie me 
lod je „kołom yjek", „tęsknoty za owcami", —  
„pieśni weselnej"-, orą? „mełodje z czasów zbój 
tvickich‘

Aleks. P^sk i

l K'<« fes ± L i t  m ie s zk a n ie ”
(2 —3 —4 pokoje * kuchnią) w nowoezeenym 
nowym domu w  centrum u i i t l t  ze wezel- 
kiemi w . godemi (centrelne ogrzewanie, fa z , 
* o i « ,  t r l t l , łw ii i lo ,  winda). W doe od wszel

kich podatków w ciągu 15 lat.. K ó  u bodowy 
mieszkania b ic ie  być uregulowany nie trtko 

gotówką lecz i materiałem budowlanym. 
0*erty proszą nadsyłać do Admistt. - .kurjera 
Wileńskiego*' ul. Biskupia 4, pod „Inżynier* J
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W. 19484 (PL)
Rano budiizi nas słońce i warkot sa 

snolotów. Zrywam y się na równe nogi. 
Przecież nawet policjant na rogatce mó 
wił że dziś rano tma przelecieć polski 
generał z wojskowa eskadrą na m yśliw
skich samolotach. Umyci, oskrohani z 
błota i czysto przebrani na umytym mo 
łoTze. pęaziimj na lotnisko. Całe miasto 
w sztandarach. Na lotnisku goiącz.ka 
oczekiwania, alt nadchodzi wiadomość, 
że poRcy lotnicy dziś nie przylecą

.tedziemy szukać przeprawy nie wra  
cając ,uż do hotelu, gdzie spotkała mnie 
pruwdziwa przyjemność. Zawai łani do 
zgonną przyjaźń z pomocnik.em kucha- 
tza Był w tym czasie co ja w  Grenobh 
na robotach elektrycznych i powrócił 
zeszłego roikj. Łatwo sonie wyobrazić, 
Ze nie mogliśmy się dosyć nagadać i na 
wspominać, feu zgorszeniu całego per 
sonelu hotelowego. Jakeśmy się zaczęli 
potrząsać za rece, a śmiać n wykrzyki
wać, używając dobitych wyrażeń „ar 
got“, nie dziwię się, że można nas było 
wziąć za parę warjatdw patrząc ze 
itrony.

Do BeigTadu jesi most. Piękny, że 
lazny, wiszący most. Wiki sobie nad Sa 
wą jui od trzech lat, a pieniędzy brak, 
ihro y rotóć dzosę —  oołażd. Zresztą dzl.4

ta szosa .jest prawie na uikończc-nia, możi: 
nasi następcy już po niej przejadą. My 
musieliśmy jeszcze lawirować pięć xi 
le metrów po rozmokłej łącf nad brze
gami Dunaju i Sawy

Maszeruję sobie pieszo. Słońce świe 
ci, woda błękitna, Belgrad zdaleku wy 
gląda iwiipoaiująco Gzuję się jak ciele 
na zielonej traw ce Podjeżdża chłopiec 
ze młyna na workach z mąką. On zaczy 
na:

—  Dobr dar. (uśmiech), dobr dan 
Hiśmiech)

— Dokąd to ślii-zna panienka wędiu
je?

—  Do Btlgradu na prom
—  Eh, prom odchodzi za dwie godzi 

my, niech panienka tu na mnie poczeka, 
wracając podwiozę (uśmiech).

—  Dziękuję bardzo, zaczekam przy 
promie (uśmiech).

—  Z  Bogom, iz Bogom jeszcze dwa 
uśmiechy, a tu widzę zdaleka, że motOT 
siedzi w błocie. Nic mój spacer nie po- 
mógł trzeba ciągnąć go za uszy, a ja 
tak tego nie rnbię Prom już czeka. 
Brzydki młynarczyku, oszukałeś mnie, 
za karę nie zaczekam.

Wprost pędzimy do poselstwa. Jak
że miło, juiż nas czekają Jak w domu, 
Listy z domu są. Panna S. opiekuje się 
nami z serdecznością iście macierzyń
ską. Wyszukuje nam hotel. Sama pro
wadzi, umawia cenę —  '( troszczy się o 
najmniejszy drobiazg. Bferze szturmem  
nasze serca

W ogóle konkurs serdeczności. Pań 
stwo G. Attacbć Prasowy i jego Pani —  
hor? i oirCouiv. Poz<. wszynstkiem i ułat

wieniami w dziedzinie urzędowej spę
dzamy wspólnie niezapomniany wierzb: 
w  restauracji „Try, czy dava Jelima". 
Tych jeleni w każdym razie tam nie by- 

o, ło, dlatego liczby nic pamiętam. Resta 
uiaćjA w ogródku ? cyganami jest na
prawdę nieporównana w swoim stylu 
i nastroju. A CO się tam wina wypija —  
beczkami płynie. Potem prżemił? popo 
łndinie w prywatnem leli hiieszkaiilli, 
poświęcone wyszukiwaniu wspólnych 
znajomych, jak zwykle, gdzie się paiu  
Polaków zbierze. Pan Poseł przyjął nas 
bardzo miło i tu się okazało, że Posel
stwo w  Belgradzie jest najbardziej cza 
rująeą placówką na terenie Starej Zie
mi.

Przez trzy dn. naszego pobytu cały 
Belgrad żył pod znakiem oczekiwania. 
Zresztą już od tygodniu wstecz żołnierze 
zjadają przyjęcia. W  ostatniej chwili 
trzeba przepraszać gości, którzy we fra 
kach przybyli na raut. Urodziny na
stępcy tronu, przeznaczone na przyjęcie 
oficjalne u ś. p. dzisiaj monarchy i ty 
siące innych przygotowań biei ze w  łeb.

tA z za Karpat dzień sv d/ień idzie 
depesza: W arunki atmosferyczne nie do 
przezwyciężenia, może przylecimy jutro 
Nareszcie słoneczne niedzielne południe, 
przybywa tak długo oczekiwany gość, 
niestety sam i na cywilnym -samoiocic 
'my nie możemy dłużej czekać i wprost 
z lot niska ruszamy dalej.

Belgrad pozostawia miłe. jasne w ra
żenie. Współcześnie rozbudowany na po 
chyłośc. wzgórza nad brzegiem Sawy tuż 
u ujścia je j do Dunaju. Poza kilku stare 
mi mura-ui, jak zamek, i ruiny twierdzy

tureckiej nad Dunajem nie jest zbyt przr 
ciążony zabytkami.

W  nocy doskonale oświetlony, żyje 
życn m kawiarniano - restaui acy piere 
prawie dosłownie na ulicy. W  dzień m k  
ni się barwami mundurów gwardji i chlo 
pów w .strojach narodowych. A w dzień 
i w nocy ogłusza svgnałami sam ch o1- 
dów,

Bo Jest tan. taki przepis policyjny 
że jadąc prosto daje się jeden sygnał, w 
prawo r -  dwa, w lewo —  trzy. A jesz 
c?e trzeba dać sygnał dła pr/eehodma 
lub przy inijanlu. Pubiiczimść już jesł 
tak ogłuszona, że nie Wystarcza dziesie 
c iu ryków  dla Twróoef..ia na siebie uwagi 
takiego samobójcy, co woli chodzić jezd 
nią, niż chodnikiem. Trzeba przyznać, że 
szoferzy Belgradu trąbią z upodobaniem  
i tan sio samochodów, kręcąc się po głów 
nych ulicach, robi hałasu i zamieszania 
conapnmej za tysiąc

Co jeszcze upodobałam w Belgradzie, 
że wszyscy wierzą w e wróżby Cyganki 
Prywatnie dzieją sit wprost nieprawdo 
podobne hislorje. A oficjalnie również 
ma Cyganka poważne znaczenie. Tak na 
orzykład jedna z nich przepowiedziała, 
że w  dniu, w  którym parlament zasia 
dzłe w  nowym gmachu, dynastja zgime 
Więc parlament stoi pusty od trzydzie
stu paru lat.

Uważam  to za wyższe poczucie humc 
ru. U  nas nie sposób wierzyć, w  przepi. 
wiednie, zaraz wyśmieją, wydziwia i po 
psują całą przyjemność.

(D . e  n.) i i



„ n l  H J F h  x dnJjł l t :go marca 1995 r.

D iU  Konstantego W  

Jstr*' Grzegorza W ielkiego

N I K A
Teatr I m uzyka

U  n k i J  it e ic s  —  | «^ i .  S m. 45 

Zaekósl »ł*s! •* —  i s 9 r  5 o .  13

t p i tn i l w l i  ZalUadu IUt*w.*{-e 1 <J, S B 
*  W M t z AHa 10/111 -  *931 raku.
Ciśnienie 777 
Temp. średnia 0 
Temp. najw. -j-2 
Tem p na iii. — 0 
Opad —  
iVRatr: zach-oani 
Tend. bar.: zniżkowa 
Uwagi: chmurna

—  P 1 zepowlednia pogody według P  1. 31.:
'A' dalszym ciągu pogoda słoneczna o  nieco więk 
•zem zachmurzeniu w dzielnicach północno- 
wschodnich.

Rano miejscom, m glj i opary. N iec j umiar 
kowany mróz, zwłaszcza w  południowych czę
ściach Polski. Dniem temperatura w pobłm i ze
ra słabe w iatry miejscowe.

Ą D M I S  i S T H A C Y  JJVa
—  8 protokółów za nielegalny handel. —

W czora j v ladze administracy jne sporządziły 8 
protokółów za potajemny handel ">v dzień śnią 
teczny. Lw ią cześć protokółów sporządzono w 
oko !’cach dzieln icy_żydów skicj.

M IEJSKA
P ię„n c  projekty paraliżuj* brak... gotówki.

W ydziały łecliniczne magistratu opracowują o- 
boęnjj projekty zamierzonych inwestycyj na 
najbliższy ąkres wiosenny i letni. Program  za 
mierzeń inwestycyjnych miasta skierowany ma 
być do miarodajnych władz centralnych colom 
uzyskania odpowiednich kredytów. Niestety, 
jak słychać, w roku bieżącym W ilno nic o*rz\ 
ma więk. zego kontyn^ensu. W  .związku z tern 
wiele-plan-ów i -znmic.szczey m agistratu 'n .ijpnw  
dapodobnioj nie dojdzie do skutku. Temu i * mniej 
iuż w pierwszych dniach przyszłego miesiąca 
władze m iejskie przystąpią do robót drogow .ch, 
na których część bezrobotnych znajdzie zatrud 
nienie. Mniej w ięcej w ty m samym ikresie ro/ 
poczną sic roboty wodociągowo-kanalizacyjne

^  U N IW E R S Y T E T ^
— W YKL.kDY UEKT. SIEDLEŚ K IEGO. —  

Pierwszy rektor IJ. S. B. pi-of. dr. Mlehnl Sled 
taeki przyjeżdża do W ilna i dn, t l  i 12 marca 
wygłosi codziennie, z wyjątkiem niedziel 1 
•świat, w sali Zakładu Anaiom ji Opisowej, przy 
ul. Zakreiowej 23 ryk i wykładów p, t. „Zarys 
biolop ji morza1*. W stęp wolny dla wszystkich.

S P fU W Y  S Z k O L N F
—  Dyrekcja Kursów Maturalnych Sekcji 

Szkolnictwa Średniego Z. -N. ł t  przy Gimnazjum 
Państw. Zygmunta Augusta w W iln ie podaje do 
wiadomości że id  dnia 8 lutego 1935 r. został 
/organizowany specjalny kurs przygotowujijcy. 
do matury na czerwiec 1935 r. Zapisy jeszcze 
rodzinnie przyjm uje Dyrekcja w g. 17— 18 w 
wyżej wymieni .mym tojjptlu na kurs -wyższy i 
niższy

ZE BR AN I * I Q » C Z Y ' V
Zarzad Akademickiego Kola Łodzian z.ap

msza wszystkich »a  odczyt dr. mcd. Stanisiawn 
l etłzsewicza, n. t.: M ikołaj B ierdiajew —  o lo
sie człowieka we współczesnym święcie1', który 
odbędzie się dnia 12 bin (wtorek) o god». 19 
min. 15 w Gmachu Głównym USB., Saht V 
Wstęp wolny.

SPRAW Y; Z iD O ftS K IE
—  Delegatki wileńskiego „W IZ O 1 (Organiza 

u ja Kobiet S jon i.steki na ogólnoświatowy zjazd
W IZ O " w Palestynię wyjechały wczoraj do 

Warszawy, gdzie odbędą przt dwstępnn kenferen 
cję wr sprawie stanowiska ogólnopolskiego W ! 
Z A " wobtc spraw stojących na porządku dzie-n 
nvm kongresu. W e wtorek wyjeżdżają, wszyst 
(de delegatki z Polski dr* Konstan/y a stąd „P  
tanią" do Palestyny

W  skiad wileńskiej delegacji wchodzą panie 
1. f ewin. dr. Ginsbtrg i Brudner.

— „M akaM " wileńska rozpoczęła ostatni > 
akcję wśród żyd, ludności wileńskiej w sprawi'- 
budowy boiska sportowego dla T-wa.

—  Rabin wileński i .  Rubinsztajn, h. seu 
lizplitej, wystosował do ilorda Rątwłrta Cecila, 
prez Rady Żarz. W ysokiego Komisariatu dla 
spraw uchodźców 7, Niemiec, pismo, w którem 
przypomina o swej mowie na posiedzeniu Ra 
dy. gdzie sformutował szereg postulatów, m. in.: 
otwarcie granic Palestyny dla m asjwej cmigrar 
ji żydowskiej. Rab. Rnbinszteju przypomina d i

Tej w swoin piśmie Irdowi Cecil, że opowiedział 
się /a poparciem wysuniętyrł) przezeń -postula 
tów i zapytuje go. jakie środki przedsięwziął 
reb-m ich reailizacji. (m).

ROFNIi,
— kc.imilul Łotewski w Wilnie, jak  się d i 

wiadujemy, we śryćię i *  marca będzie nieczyn 
nv «

T E A T R  M IEJSKI P O H U LA N K A
—  Dziś w poniedziałek dniu 11 km. o godz. 

8-ej wieczorem  kaipitałna pehia humoru, współ
ć z e/m a komedia wiedeńska w 3-ch akiach „Mecz 
małżeński" -w której oklaski przy otwartej kur 
tynie zbierają kwietni wykonawcy. H. Skrzy 
dłowska, N. Ajidryczówna, W'. Ścibor i  W . Za- 
strzeżyński n a ,czc lf doskonale zgranego zesp >■ 
łu. Reżyserja —  W . Ścibora. Ceny propagandowe

—  Jutro wo wtorek dnia 12.DI o  godz. 8-cj 
wiccźr To więcej niż miłość".

TEATR  M U ZYC ZN Y  L U T N IA  

„W lktorja  i je j huzar" po ccuuch urnpu 
gandowyeh. Dziś o godz. 8.15 w .widowisk i z 
cyklu propagandowych wypełni ciesząca się 
wielkiem powodzeniem słynna op. Ybrabama 
Wtjktorja i jej hu zar1 z J. Kulczycką i K. Dem 

bśwskim w rolach głównych. Ceny od 25 gr.
—  „Chleago" Jutro przedstawienie dla Gar 

nizonu wileńskiego. Wystawioną zostanie efek 
łowna op. Kalmana „Chicago".

K u rs  d la  k ie ro w n ik ó w  
i s e k re ta rzy  k ó ł  d zie ln i

cow ych B B W R .
W czora j w sali sekretariatu wojewódzkiego 

BBWIR. (Św. Anny 2) rozpoczął się kurs dla 
kierowników i sekretarzy kół dzielnicowych B. 
B. W*. H Kurs otworzył krótkiein przemówie
niem sekretarz komitetu grodzkiego ni. W ilna 
p. Przegaliński W ykłady wygło.slli: pns. Birke.n 
mayer o ideo-logai BBW R., i o znaczeniu sękeyj 
specjalnych w organizacji oraz ryd. Patrycy o 

.technice orgaaIz/Kjji pracy w terenie.
N'a. kursue był > obecnych okol > 1:';0 osób 

Kurs będzie -trwał przez 3 niedzielę...'

R ADJO
W I L . N C

POSIEDZI U.EK, 11 marca 1035 r.
6.30; Pieśń. 9 33: Pobudka. 6.315: Gimnastyka. 

8.03: Przerwa. 11.57: Sygnał czasu. 12.00: Hejnał. 
7.50: W skazówki praktyczno (o spółdzielczości),. 
12.03: W iad ardtaor. 12.05: Koncert. 12.45: „K il
ka słów o naszych dzieciach". 12.35: .Dziennik 
p >ł. 13.00: Moniuszko — 'w y ją tk i z „H a lk i". 
13.50: Codz. ode. paw. 11.00: P i zerwa. 15.-*5 Roz 
bawiono fortepiany. 16,30: Lekcja języka rrie- _ 
mieckiego. 16.-15: Pieśni w wyk, Zygmunta Pro- 
tassewicza. 17 00' Audycja dla dzieci starszych. 
17.15: Rczćrw.a ogólnopolska. 18.00: '.udycja 
slrzeb^cka. 18.25: Ankieta > warimkach żjzcia 
młodzieży. 18.30: Skrzynka pocztowa. 18.40: Zy
cie artystyczne i kulturalne miasta. 18.45: Audy- 
rja z cyklu „chóry szkolno". 19.07: Program na 
\vt łrek. 19,1 > Z litewskich spraw aktualnych. 
!9,25, W il. w iąd. sport. 19 35: Ordonówna na 
płytach, 19,50: Przegląd nimOwy. *0 00: Muzyka 
lekka i.o Lwowa. 20,15: Dziennik wieczorny. 
20.55: „Jak" pracujeniv i żyjemy w  P>isce".
21.00' Koncert muzyki francuskiej. 22.00: Kon
cert rcklnrnowy 2.2.15: Kom. spor ze Lwowa. 
22.17: Muzyka taneczna. 23,00: W iad. met.

W TOREK, dniu 12 marcu 1035 r.

li,3/1: Pieśń. 6,36: Gimnastyka. 6,50: Muzyka. 
7.15: D zim  por. 7,25: Mu/.yka. 7,45: Program 
dzienny. 7,50: Chwilka społeczna. 7,55: Giełda 
rolnicza. 8.00. Audycja dia szkół. 8,05: Przerwa. 
11,67: Sygnał czasu 12-00: Hejnał. 12,02: W iad. 
met. 12,05: Muzyka pjpularna. 12,aO: Chwilka 
dla kobiet. 12,56: Dzień poł. 1,1,00: Koncert sek 
stc-tu kameralnego Niny Muńskiej, —  muz ro 
syjska. 13,45 „7. rynku pracy". 13,50: Codz. ode. 
pow. 14,00: Przerwa. 15.15: Koncert zespołu A. 
iitMma.ua. „Bałely". 16,30: Pogawędka dla dzie 
ci młodszych, wygłosi St iry Doktór: „Bajka a 
niebieskim kapturku". 16,45: „Na kinow-yeh 
organach" płyty. 17,00: „Skrzynka P. K. O." —  
17,15-: Koncert kameralny złażony z utworów 
k >m pozy torów holenderskich. 17,50: „Skrzynka 
językowa" —  koresp. .bieżącą omówi St. Słoń 
ski 18,00: „i.udow e niclodjc fińskie —  wyko
na na instrumencie narodowym ..Knntele1' —

Sim i la. 18 15: Audycja poetycka: „Przybysz" 
om. Tadeusza Byrskiogo ilustr. rcc. przykł. — 
18,30: Konc reki. 18,40: Życic artyśtyczne i kul 
turahie miasta. 18,45:. Koncert dia młodzieży 
(płyty) „Henryk W ieniawski", 19,07: Program 
na ż r idę. 19,1' : Ze spraw litewskich. 19,2i>łi W il. 
wiad. sport. 19,30: W iad. sport ogólnopolskie. 
19,35: Tians. ze Lwowa: Harmonijki ustne i 
gwizd. 19,50: Poljeton aktualny. 20,00: Mazur 
ki, pedonezy, krakowiaki. 20.15: Dziennik wiecz 
20.55: „Jak pracujemy i żyjemy w Psl.sco"., 4  
2 1 ,00.- 7,amek na Czorsztynie" opdSa 
22.02: Kom. sport, ze I,wmva. 22,02: „Współez- 
snu muzyka w igierska1 (płyty). 22,30 Na przed 
winśniit", 22,15: Nauki wielkopostne: ..0 wm* 
leniu słowa". 33,00: Wiad. tnet.

Na wlfeAskim bruku
N IE U D A N E  I UD ANE .

W czoraj wieczorem nieznani spraw ej usiło
wali przy pomoc* w łam ania przedostać się do  
sklepu spożywczego Klnkulkluu przy ulicy V I  
toidowej 45. W łam ywacze przepiłowali sztabę 
żelazną i zerwali oklrulce. W  Ostatniej jednak  
chwili zostali spłoszeni 1 zbiegli nic nie żabie 
rając.

Drugie włamanie miało miejsce przy ulicy 
śubocz 55. Złodzieje przedostali się do  sklepu 
B. Ginzberga i skradli stamtąd rozmaita ta r  a 
ry ogólnej wa.Hcścl kilkuset zł.

W łam anie spostrzeżono ooplero nad ranem

KTO P O S T R ZE L IŁ  PAR AD O W SK IEG O ?

Przed kilku dniami na ulicy W ld k le j w  bra 
nile domu Nr. 44 postrzelony został przez ule/ 
najomego niejaki Paradowski.

Paradowskiego przewieziono wówczas w eta

nie bardzo poważnym do szpitala Sw. Jakóba- 
gdzże wprus. eodem został in>alowany, gdyż ko 
la, przechodząc przez brzuch, przebiła wnętrw 
no «ei.

Prowadzone dochodzenie w kierunku wykry  
ein sprawcy postrzelenia Paradowskiego nie ds 
ta narazić pozytywnych skotkńw,

On»*gdaj wieczorem w  W ydziale słe-lczym  
skonfrontowano Paradowskiego z kilaotna po  
dojrzanymi o  postrzelenie go, łeez Para<krw.słu 
w żadnym z nieb nie poznał w inowajcy.

POŻAR PR ZY  U L IC Y  W IE LK IE J .

W czoraj wieczorem w jb u eb ł nagi*1 grom i 
pożar w mieszkaniu YV. KaHouowieza przy utf 
ey W ielkiej 44.

Ogień ugasiła .straż pożarna. Przyczyna po  
»arn —  zla instalacja pizewodón komi&owyeh.

(«»•

P A N |  D ziś  P re m fe ra ! Czarująca M A R Y  S L 0 R Y ,
J E A N  M U R A T  i w s ze c h ś w ia to w e j s ta w y  k o m iłr 
A R M A N D  b E R N A R D  w  film ie  r e i  J 0 E  M A Y - a

wychodzi ":amąźSekretarka
M jz y k a t  P A W Ł A  A B R A H A M A .

Seanie: 4, 6. 8 i 10.15. Bilet/ honorowo
Nad program; ÓduAiKI i AKTU AiiA

bezpłatne bezw igi^oaie  nieważne

S W  W N U M ER ... W  NU M ER !D z i ś
PfOgr am

B A L K O N  25 gr. N r X III.
czyli radonny lot do amieehoafery w 2 ez. —  17 obrarach.

Gościnnie w jztępują: S T A O N IK d W N A . M IS IE W IC Z . R Y B A C Z E W S K A , —  fttczesAł/ w aliezacb  
Codziennie 2 przedat. o %■ 5.30 i 8-ej. W  uiedriet^ i święto 3 pszeuztawg o %. 4, 6 30 i 9-ej.

J U Ż .  J U T R O  Rewelacyjna wiedeńska kotnedja muzyczna

h e l To s  P a n  bez mieszkania
H erm an T IT m lg , Heb4a v c n  S to lz  i Leo StetrW  i I. gł.s Beha- 

ter Iilntn „Cs!b i“

O A S l M O j DZIŚ. Rewelacja z najkrwaw
szych kart historji świata Wielki szpiegowski nim . p. t.

MlfcOŚt.

Fraulein doktor
W  roi, * ł  Myrnu LO"’ i 
Nad program: Aktualja.

e e -ro ł Brrnt. Tajemnice podziemnej wałki szpiegowskiej.
Początek seansów o godz. 4— 6 -8 — 10*ej, w niedziele i święta od 2-ef'

H E Ł I 9 8 I A d o l f  D Y M S Z AOZIS
ostatn i 
OdeA

K. K R U K O W S K I. M a r ja  B o g C a  - T o m  w nainow»xej i najwei* komedii mutyea
Muzvka Heocyk W A R S  
R eiyserj« Mi. W is ijiń ik ł  
l - » * y  x*z w  poUkim fil’

B«ssla W y w a r k ó W M  o j k  Unom enilny pie* .P U K *
A . B . C. M IŁ O Ś C I
tnie polska Sb ' rłey- Tempie— fł&ala W y  WG 

N ad  programi KOlOTOW* a trak c ja . S
A P O L L U Któlewska  

para ekranu
w areyfilmie 
produkcji
1935 r. p. t.

W c z o ra js z ą  orenrijarą i t w b t u l ł s  2.4?s o s ó l

Siśv!s Sidney i Fre d ric
Upratao o punktufatąpSprytna dziewczyna prr ybyc»r n»

2—4—6—*
p^cirątlci

ToT?

D ziś  n lc o d w t fa łn le  o sta tn i d Z irA I K r id j  musi p o t w d iz f  Schmidta w  kinie .L u k " ’
L U  1i I N a ł l « p s * y  H lm . który t ,U o  został wy- j A 7 C C  C f | | M l Q T

I jco iukow any  z genjainym śpiewakiem ■ ( s i l i  I *  W  •
Józei Schmidt, wielki tenor na tniait^ Carusa i Kiepury odtwarza przepiękne

kreację w pory- 

łifrotewającym Ś W I4 T  N A L E Ż Y  D O  C IE B IE
OGNISKO 1 D 7  IS „ Z A B A WK A "Nadzwyczajny dramat pnlskl

W  rolach głównych: E u g e n 'u  iz  B O D O . A lm a  K ar, Jerzy  M a V S le ląrtsk ' I Inn i.
N A D  “ R O G R A M  : OODAYKI DŹWIĘKOWE. Początek icads6w  codz* o godz. 4-cj p o f ie t

S t a ł y  ^ u ż y  
z a r o b e k

prr.f  łatwej pr*cy. da* 
jemy osobom aiprow **  
cłzonym vr księ^arninch, 
sktaesuh aptecznych, 
sklepach bł*w *tnych i 
u krawcowych. Poszu
kujemy priedstawicieli 
we wszystkich miejsco
wościach. Zgłoszenia  
kierować? Kraków, «kr 
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DOKTÓR

j .  p io rn o w tc z-
JUnC^E>«K0»IA
Ordynator Stpit. Sawicz

Cborcby skórne, 
weneryczne i kooiece

1*T i .stl : o m ,  tel >%6
Przyjm. od g. 5 — 7 w.

O n  w y m i ę c i a
mieszkania po 3 i 2 pok.

PłKud«kiego )5 
Dowiedz* aię u dozorcy

AKUSZERKA

M. Bryimetficz-
l!)

przeprowadziła rię 
na ul M ickiewicza  

d. 44 m. 22

AKUSZERKA

i p  l i t a
Przyjmuje od 9 —  7 v  
ul L  JaslA sk l^o  5 2C
róg Ofiarnej (obok Sadu

S I O S T R A .
młoda, inteligentna, go 
spodarna, kochająca bar 
dro owojij pracę poszu
kuje posady c, szoitaiu„ 
klinice iab przy jednymi 
chorym bez różn miej- 
scuwości. —  Przyjm ujo  
praktyki prywatne: za
strzyki. bańki, dy iury  
i inne zabiegi. Oferty 
łaskawie kierów : Adm  
.Kurjeia W .“ .Siociro

YEO AKG fA  i AD bH N f^TRACJA : Wilno, Btsłrnpiz i .  Telefony: Rccl.iiccji 79, Adminiatfacji 99. Redaktor uacjelny przyjniiije od godz. 2 —  3 pnol. SokreU ' 1  redakcji przyjmuje od godr. 1 — 3 P P «ł 
A *«fp is ir*<4 « czynna o-l godr, 9 ‘/.‘ — 31/, ppoł. Pękopitow Redistcja me zwracaj) Dyrekloi -wydawnictwa przyjmuje od godz i  —  2 pyol. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 97,—  3 '-/, i 7 —  9 wigea

Konto czekowe P.J.K. O, Nr, 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4, Telefon 3-40 
CSNA PRENUM ERATY: miesięcznie z odnoszeniem do demu lub przesyłką poezluw " I dodatkiem ksiąikuwy.a 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. LE N A  OGŁOSZEin: Za wters* 
tBłłlDMlfówy przed tekłtam —  75 g r , w  teKście 60 gr., za tekstftu— 30 gr,, k.orlika redakc., komunikaty —  70 gr. za nim. jeuneszp.,- ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do ' ycłi cen nalicza ikg 

»  sgfp.srcntł cyfrowe i tsbele-ycm s iO v w ncineracłi niedztclrfyih i swiąleczt.ycn 2C%, zagraniczne 1C0%, 'amiejsco ./e 25 '5 , Dla poszulrująeycn pracy 5026 zniżki. Za ntmmr dow ouow j 15 g- 
lik lać ogłoszeń w  tekście 4-ro łarrowy, r*  ieksteni 8-mio łamowy. Admintslracja zastrzega sobie piawo zmiany l e n n u  druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W y d .  . .K u r je r  W i l e ń s k i14 S p . > o. o . Ifrtik, „Znicz11. W itno. ul. Bisk Bandursk iego  4, tel 3-40. H e d a k to r  o d p o i ’ . W lto i-J  h łiszk is.


